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Podpisanie wieloletniej umowy handlowej * Zwiedzanie Warszawy

Drugi dzień pobytu 
premiera Szwecji w Polsce

/ Czwartek był drugim dniem 
oficjalnej wizyty, którą skła­
da w Polsce premier Szwecji 
Thorbjoern Faelldin. 13 bm. 
gość szwedzki został przyjęty 
przez przywódców partii i 
państwa; zakończyły się pol­
sko-szwedzkie rozmowy ple­
narne. Tego samego dnia pre­
mier Szwecji zwiedził Warsza 
wę.

W czwartek kontymzowane 
były w Warszawie polsko- 
szwedzkie rozmowy plenarne, 
którym przewodniczyli prezes 
Rady Ministrów Piotr Jarosze 
wicz i premier Thorbjoern 
Faeldin. Po zakończeniu roz­
mów obaj premierzy podpisa 
Ii wieloletnią umowę handlo­
wą między rządem PRL i rzą 
dem Szwecji na lata 1978 — 
1982.

Na temat nowej wieloletniej 
polsko-szwedzkiej umowy han 
dl owej wypowiedział się w 
rozmowie z dziennikarzem 
PAP — rzecznik prasowy rzą 
du — Włodzimierz Janiurek.

Umowa wyraża — oświad* 
czyi — satysfakcję obu stron 
z rozwoju handlu między Pol 
?ką i Szwecją oraz powołując 
się na udział obu krajów w 
GATT, jak również na posta­
nowieniu Aktu Końcowego

} Krajowa narada w Poznaniu

M. Justek, P. Mowlik 
IJ.Szewczyk z szansami

na „Mundial-78“
W czwartek odbyła się kon 

ferencja prasowa podczas któ 
rej selekcjoner naszej repre­
zentacji piłkarskiej Jacek 
Gmoch podał nazwiska 40 kan 
dydatów do wyjazdu na mi­
strzostwa świata do Argenty­
ny. Piłkarze ci zgłoszeni zo­
stali do FIFA i spośród nich 
wyłoniona zostanie 22-osobo- 
wa ekipa, która reprezento­
wać będzie polski futbol pod­
czas finałów „Mundial — 78”.
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T. Faelldin

KBWE w Helsinkach, potwier 
dza zdecydowaną wolę zapew 
nienia korzystnych warunków 
dla dalszego rozwoju wzajem 
nej współpracy gospodarczej, 
w tym wymiany towarowej. 
Potwierdzono w niej również 
obopólne zainteresowanie 
wzrostem wymiany handlo­
wej w dziedzinie maszyn, u- 
rządzeń i innych dóbr inwe­
stycyjnych.

Działając na rzecz rozwoju 
współpracy strony zobowiąza 
ły się do zmniejszania oraz 
stopniowego znoszenia prze­
szkód w handlu pomiędzy, so­
bą. Powołując się na udział 
w GATT oba rządy potwier­
dziły przyznanie sobie klauzu 
li największego uprzywilejo­
wania odnośnie ceł i innych 
opłat, jak też reguł i formal­
ności, związanych z ekspor­
tem i importem towarów.

Podkreślono znaczenie in­
formacji oraz kontaktów han 
dlowych dla rozwoju współ­
pracy gospodarczej. Wyrażono 
gotowość ułatwiania spotkali i 
wymiany informacji między 
zainteresowanymi organiza­
cjami. przedsiębiorstwami i 
firmami, związanymi z han­
dlem zagranicznym.

Powołana została komisja

Jak usprawnić 
budownictwo mieszkaniowe?

Pełna realizacja tegoroczne 
go planu budownictwa miesz­
kaniowego może zadecydować 
także o wykonaniu tych za­
dań w obecnym 5-leciu. Tym­
czasem I kwartał nie przy­
niósł najlepszych rezultatów. 
Na wielu placach budowy po­
wstały zaległości.

Na ten temat, jak również 
koniecznych przedsięwzięć 
dla nadrobienia straconego 
czasu, odbyła się wczoraj w 
gmachu KW PZPR w Pozna 
niu krajowa narada kierowni 
ków wydziałów budowni­

mieszana, składająca się z 
przedstawicieli rządów obu 
krajów, której zadaniem bę­
dzie nadzór nad realizacją po 
stanowień zawartych w umo­
wie.

Nowa umowa — stwierdził 
na zakończenie rzecznik —• 
stwarza dobre ramy prawno- 
traktatowe dla dalszego roz­
woju polsko-szwedzkich sto­
sunków gospodarczych.

W godzinach porannych 
szef rządu szwedzkiego wraz 
z małżonką przybył na war­
szawską Starówkę. Zwiedza­
nie rozpoczęto od Zamku Kró 
lewskiego, jednego z tak licz 
nych zabytków stolicy.* które 
zostały z premedytacją znisz 
czone przez hitlerowskich bar 
barzyńców. Dyrektor Muzeum 
Narodowego Stanisław Lo­
rentz opowiedział gościom o 
trudzie odbudowy Zamku, 
podjętym przez polskie społe 
czeństwo. Warto przypomnieć, 
iż przed kilku laty rząd szwe 
dzki przekazał dla Zamku 
piękny dar w postaci starego, 
16-metrowego, panoramiczne­
go malowidła, przedstawiają­
cego wjazd Zygmunta III do 
Krakowa w 1605 r.

Premier Szwecji i towarzy-
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ctwa i ekonomicznych woje­
wódzkich komitetów partii. 
Uczestniczyli w niej m. in. se 
kretarz KW PZPR w Pozna­
niu — Bogdan Waligórski, 
wojewoda poznański — Stani 
sław Cozaś, . prezes Zarządu 
Centralnego Związku Spół­
dzielni Budownictwa Mieszka­
niowego — Stanisław Kukury 
ka oraz przedstawiciele kie­
rownictw resortów uczestni­
czących w realizacji budowni 
ctwa mieszkaniowego.
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i u E. Gierka 
! i H. Jabłońskiego
ł 13 bm. I sekretarz KC PZPR 
| Edward Gierek z udziałem pre 
. zesa Rady Ministrów Piotra 
I Jaroszewicza przyjął w gma- 
| chu Sejmu przebywającego w

Polsce z wizytą oficjalną pre- 
I miera Szwecji Thorbjoerna 
i Faelldina. Premierowi Szwe- 
’ cji towarzyszył minister prze- 
I mysłu Nils G. Aasling.
’ W toku przyjaznej rozmo- 
I wy omówiono węzłowe pro- 
| bierny rozwoju pomyślnie 

kształtujących się stosunków
I polsko — szwedzkich. Dokona 
i no również wymiany poglą­

dów na tematy międzynarodo
I we. Podkreślono doniosłość i 
। aktualność realizacji Aktu 
Końcowego KBWE w Helsin- 

| kach oraz utrwalenia w duchu 
। jego postanowień i zasad po- 
1 kojowej współpracy między 
| państwami naszego kontynen­
tu.

’ 13 bm. przewodniczący Rady 
| Państwa Henryk Jabłoński 
. przyjął w Belwederze premie- 
' ra Thorbjoerna Faelldina. W 
| czasie rozmowy, która przebie 
. gła w serdecznej atmosferze. 
I poruszono sprawy dalszego 
l wszechstronnego rozwoju pol- 
’ sko - szwedzkiej współpracy. 
I Omówiono również niektóre 
| zagadnienia międzynarodowe, 
’ związane z umacnianiem po- 
I koju i bezpieczeństwa w Euro 
t pie i na świecie. W rozmowie 
’ uczestniczył wiceminister 
I spraw zagranicznych — Józef

Czyrek. (PAP)

j HIGDY BOMBY „N“l |

Kategoryczny sprzeciw 
postępowych sił

Społeczeństwo polskie jedno 
znacznie i zdecydowanie okre 
śla swe stanowisko wobec za 
miarów produkcji broni neu­
tronowej i wyposażenia w nią 
armii europejskich państw 
NATO. Ta ludobójcza broń 
powinna być raz na zaw­
sze wykreślona z platnów zbro 
jeniowych — czytamy w licz­
nych rezolucjach i apelach po 
dejmowanych na wiecach i 
spotkaniach.

„Studenci o poetyce poko­
ju” — to nazwa rozpoczętej 13
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Na zaproszenie KC PZPR 
przebywał w Polsce w dniach 
7—11 bm. przewodniczący Ko 
munistyczncj Partii Danii Joer 
gen Jensen. Towarzyszył mu 
Hans Kloster — członek KC 
KPD. 10 bm. z delegacją spot 
kał się I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek.

W toku spotkań i rozmów 
delegacja KPD zapoznała się 
z- aktualnymi zadaniami w 
dziedzinie społeczno-gospodar 
czego rozwoju Polski. Omówio 
no węzłowe problemy sytua­
cji międzynarodowej oraz wy 
mieniono poglądyr na temat 
aktualnych zagadnień między

Nowoczesna Łódź

Łodzi przybywa coraz więcej nowoczesnych wieżowców.
CAF — fot. Zbranieeki

Wojewódzki Zjazd ZBoWiD w Kaliszu

W N owych Skalmierzycach wznoszony jest
Pomnik Powstańców Wielkopolskich

W Nowych Skalmierzycach 
koło Kalisza wmurowany zo­
stał wczoraj akt erekcyjny 
pod Pomnik Powstańców Wiel 
kopolskich, który odsłonięty 
zostanie w grudniu br. w 60 
rocznicę wybuchu powstania. 
W spotkaniu które zgroma­
dziło weteranów powstania, 
działaczy ruchu robotniczego 
oraz aktyw partyjny, społecz­
ny i młodzieżowy — uczestni­
czył również minister d.s. 
kombatantów gen. dyw. Mie­
czysław Grudzień. Wraz z I se­
kretarzem KW PZPR w Kali­
szu, Jerzym Kusiakiem doko­
nał on wmurowania aktu erek 
cyjnego.

Pomnik stanie w miejscu szcze­
gólnie ważnym dla powstańczego 
ruchu w Kaliskiem. Skalmierzyce 
były bowiem pierwszą miejscowo 
ścią byłego zaboru pruskiego, wy 
zwoloną przez uformowany w po 
bliskim Szczypiomie I batalion po 
graniczny. Tam również, w oko­
licach wsi Boczków, poległ w wal 
ce wyzwoleńczej pierwszy powsta 
nieć, żołnierz tego batalionu — 
Jan Mertka. Autor, poznański ar 
tysta rzeźbiarz Józef Kopczyński, 
zaprojektował pomnik w formie 
dwóch monumentalnych słupów 
wysokości 1# metrów, symbolizu­
jących dwa zabory, związanych 

narodowego ruchu komuni- 
stycznego i robotniczego.

PZPR i KPD wypowiadają 
się za koniecznością dalszego 
pogłębiania odprężenia w Eu 
ropie i rozszerzania go na inne 
części świata. Konieczna jest 
pełna i konsekwentna realiza 
cja Aktu Końcowego KBWE, 
podpisanego w Helsinkach 
przez wszystkie państwa —■ 
sygnatariuszy, którego zasady 
potwierdzone zostały podczas 
spotkania w Belgradzie.

Sprawą o zasadniczym zna­
czeniu jest dziś uzupełnienie 
odprężenia politycznego odprę 
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pylonem z wizerunkami godła orła 
i herbu Ziemi Kaliskiej. Poniżej, 
znajdują się strzeliste płomienie, 
symbolizujące powstańczy zryw.

Również wczoraj odbył się 
w Kaliszu pierwszy woje­
wódzki Zjazd ZBoWiD, z u- 
działem I sekretarza KW 
PZPR i ministra d.s. komba­
tantów. Przedstawiciele 51 kół 
z terenu woj. kaliskiego pod­
sumowali dotychczasową dzia 
łalncść i wyznaczyli kierunki 
dalszej pracy organizacyjnej 
oraz ideowo-wychowawczej.

Podczas obrad weterani 
walk o wyzwolenie narodowe 
i społeczne oraz zasłużeni kom 
batanci udekorowani zostali 
wysokimi odznaczeniami pań­
stwowymi oraz regionalnymi. 
Krzyż Komandorski Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymał 
Adam Nowacki — uczestnik 
Rewolucji Październikowej.

W III Liceum im. M. Koper 
nika w Kaliszu odbyła się w 
godzinach popołudniowych i- 
nauguracja Miesiąca Pamięci 
Narodowej. Otwarto tam rów 
nież Szkolną Izbę Pamięci Na 
rodowej; sztandar szkoły ude 
korowano odznaką „Za zasłu­
gi dla ZBoWiD”. (par)

W Poznańskiem

Społeczne korzyści współzawodnictwa 
o kulturę miejsca pracy

„Ład+porządek = gospodar 
ność” — pod takim tradycyj­
nym hasłem przebiegało (po 
raz czwarty) ubiegłoroczne 
współzawodnictwo o kulturę 
miejsca pracy w wojewódz­
twie poznańskim. Organizato­
rzy: Wojewódzka Rada
Związków Zawodowych oraz 
Urząd Wojewódzki w Pozna­
niu — zaprosili do udziału 306 
przedsiębiorstw i instytucji; 
zgłosiły się 164 jednostki, a 
wywiązało z regulaminowych 
zadań 100. Szkoda, że liczby 
te maleją im bliżej finału, bo­
wiem rezultaty owej społecz­
nie i gospodarczo użytecznej 
rywalizacji są znaczne, było- 
oy zatem wysoce pożądane, aby 
zwiększył się także ich zakres.

Współzawodnictwo przynio­
sło dalszą, widoczną poprawę 
w zakresie bezpieczeństwa i 
higieny pracy, jej organizacji, 
porządku i czystości na każ­
dym stanowisku roboczym, a 
także aacwocowalo bardziej 

estetycznym wyglądem hal 
produkcyjnych i otoczenia za­
kładów. Dzięki inicjatywom 
załóg i społecznemu wysiłko­
wi — nakładem minimalnych 
środków — zmodernizowano 
m. in. wiele stanowisk pracy, 
uporządkowano drogi, urządzo 
no zieleńce, kąciki śniadanią- 
we itn. Wszystko to dla bar­
dziej wydajnej pracy i działań 
w lepszych warunkach.

Wczoraj — w obecności 
przedstawicieli władz woje­
wódzkich, kierownictwa 
WRZZ, ZW ZSMP — odbyło 
się spotkanie z delegatami wy 
różnionych zakładów i instytu 
cji. W poszczególnych grupach 
(wyodrębnionych pod wzglę­
dem liczby zatrudnionych) 
pierwsze miejsca zajęły: Urząd 
Miasta i Gminy Nowy Tomyśl, 
Kombinat PGR Manieczki, Po 
znańskie Przedsiębiorstwo Bu 
dowlane nr 4, Poznańska Fa­
bryka Maszyn Żniwnych.

pres)

Obrady prawników
Randze prawa 1 roli prawników 

w zarządzaniu gospodarką naro­
dową poświęcone było plenarne 
posiedzenie Zarządu Głównego 
Zrzeszenia Prawników Polskich, 
które odbyło się 13 bm. w War­
szawie.

J. Roszak u K. Eldjama
12 bm. ambasador Jerzy Rosząk 

został przyjęty w Reykjaviku 
przez prezydenta Islandii, Krist- 
jana Eldjarna, któremu wręczył 
listy uwierzytelniające jako am­
basador PRL w Republice Islan­
dii.

Radziecki sukces edytorski
W ZSRR zakończono edycją 

200-tomowej serii wydawniczej 
„Biblioteka Literatury Świato­
wej”. Seria ta pomyślana była ja 
ko masowe, popularyzujące litera 
turę światową przedsięwzięcie 
edytorskie. Jej ogólny nakład wy 
niósł powyżej 60 min egzempla­
rzy.

Na rzecz pokoju
W Chantilly (Francja) zorganizo 

wano pierwsze w historii naszego 

kontynentu spotkanie przedstawi 
cieli wszystkich kościołów — ka­
tolickiego, prawosławnego, angli­
kańskiego i protestanckiego. Je­
den z głównych tematów, oma­
wianych na spotkaniu, to koordy 
nacja wysiłków na rzecz pokoju.

Powódź w Gruzji
Ulewne deszcze wywołały sil­

ną powódź w wielu rejonach Gru 
zji. W niektórych miejscowo­
ściach trzeba było ewakuować lud 
ność.

Porozumienie EWG — RPA

Wspólny Rynek i Republika Po 
łudniowej Afryki osiągnęły poro 
zumienie w sprawie cen i kwot, 
importowanej z RPA stali. Zgod­
nie z porozumieniem, RPA, w 
bieżącym roku dostarczy do kra­
jów „dziewiątki” 332 000 ton stall.

Protest NRD

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych NRD wystosowało do Sena 
tu zachodnioberlińskiego kolejny 
protest przeciwko nowej akcji sa 
botażystów, którzy spowodowali 

pożar w jednym z wagonów ko­
lei miejskiej (S-bahn)na odcinku, 
przechodzącym przez teren Berli 
na Zachodniego.

Obchody Dnia Kosmonautyki
W 17 rocznicę pierwszego lotu 

człowieka w Kosmos, w tradycyj 
nym Dniu Kosmonautyki 
odbyła się w Moskwie uro­
czysta akademia, na której prze­
mawiał członek Akademii Nauk 
ZSRR B. Pletrow — przewodniczą 
cy Rady Programu „Interkos- 
mos”. B. Pletrow stwierdził m. 
in.. że pilotowane loty kosmiczne 
nabierają coraz większego zna­
czenia.

Nowa farsa w Rodezji

Stolica Rodezji — Salisbury, 
była miejscem kolejnej farsy. Jej 
główni’ aktorzy to szef reżimu ro 
dezyjskiego, I. Smith oraz współ 
pracujący z nim marionetkowi 
politycy afrykańscy. Podali oni do 
publicznej wiadomości nazwiska 
9 afrykańskich „ministrów” tak 
zwanego rządu tymczasowego. Na 
uwagę zasługuje fakt, że „mini­
strowie” ci będą dzielić swoje te­
ki z białymi „ministrami”, któ- 
lych Smith wyznaczył ze składu 
swego obecnego gabinetu. Bez pod 
pisu białych „ministrów” żadne 
postanowienie nie będzie ważne.

Nota Japonii
Japonia skierowała oficjalny 

protest do rządu chińskiego, w 
związku z naruszeniem 12 bm. 
przez około 100 chińskich statków 
rybackich japońskich wód teryto 
rialnych w pobliżu wysp Senka- 
ku.

„Zmiany” w Chile

Szef faszystowskiej junty chi­
lijskiej Pinochet przeprowadził 
„zmiany” w swoim rządzie. Mi­
nister spraw wewnętrznych gen. 
Benavides Escobar mianowany zo 
stał ministrem obrony na miejsce 
gen. Brady Roche. Po raz pierw 
szy od faszystowskiego puczu w 
Chile na stanowisko ministra 
spraw wewnętrznych mianowano 
cywila — Sergio Fernandeza. 
Gen. Brady Roche został nato­
miast doradcą Pinocheta do 
spraw obrony.

„Trident-1” ,
Amerykańskie siły zbrojne prze 

prowadziły kolejną dwunastą już 
próbę z rakietą „Trident-1”, prze 
znaczoną do nowych atomowych 
łodzi podwodnych.
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Tjzadko który naród ma 
** karty historii tak 

przepojone patriotyzmem, 
umiłowaniem ojczystego ję 
zyka, kultury, tradycji i 
woli budowy własnego do 
mu — jak naród polski 
Między innymi cechy te 
sprawiły, że po półtorawie 
kowej niewoli, w 1918 ro­
ku, Polacy odzyskali nie­
podległość, przekreślając 
rozdzielające kraj granice 
trzech państw zaborczych, 
Cechy te wywarły też decy 
dujący wpływ na postawę 
Polaków w okresie drugiej 
wojny śzoiatowej, kiedy to 
— mimo szalejowego terro 
ru hitlerowskiego — ani 
na chwilę nie zaprzestali 
walki o wyzwolenie. Dzię 
ki postępowym siłom, sku­
pionym wokół partii, wal­
ka ta odbywałą się w dwu 
płaszczyznach: narodowej i 
społecznej. I właściwie do 
piero po drugiej wojnie 
światowej naród nasz wkro 
czyi na tę drogę, o którei 
marzyło wielu Polaków już 
w roku 1918.

Wkrótce przypadnie 60 
rocznica odzyskania przez 
nas niepodległości — aktu 
sprawiedliwości dziejowe* 
i spełnienia pragnień i dc 
żeń pokoleń patriotów, któ 
rzy nie szczędzili ofia"-” 
krwi i życia za sprawę na* 
świętszą — niepodległo'ć 

, Ojczyzny. .
Dzisiejsza Polska za- 

i wdzięczą swo*ą pozycję i 
"wój status na mapie poli­
tycznej i gospodarczej świa 

■ ta — także tamtym pokoi” 
j riom. Można powiedzieć 
. że Polska Ludowa nawią- 
; zuje do pięknych patrio 
. tycznych tradycji przeszło- 
. ści i dopiero ona stwarza 

warunki do wm-owadzeni" 
w życie pragnień i daźeA 
Poprzednich pokoleń. Wsn'1 
ozesny ratriotyzm Polaka 
-oku 1978 i lat następnych 
wymaga nie ofiary krwi i 
żucia, lecz postawy .aktyw 
naści, inicjatyzoy, ofiarnu* 
pracy i nauki, poszanowa- 

' nia wspólnego mienia i go­
spodarskiego stosunku do 
każdego działania. Warto to 
"obie uzmysłowić wobec 
nadchodzącej 60 rocznicy 
powstania niepodległej Pol 

j ^ki i wobec ambitnych za- 
i dań, które postawiliśmy 
! mzed sobą na najbliższą 
i orzyszłość.
8 MF

Krajowa narada w Poznaniu
Dokończenie ze str. 1

Naradę prowadził zastępca 
kierownika Wydziału Przemy 
słu Ciężkiego, Transportu i 
Budownictwa KC PZPR — 
Witold Dąbrowski, który na 
podstawie ubiegłorocznych 
wyników omówił podstawowe 
działania, mające zwiększyć 
rozmiary budownictwa miesz­
kaniowego.

W skali kraju plan „miesz- 
kaniówki” wykonano w 1977 
r. w 93,8 procentach. Mimo 
przedłużenia — do 15 stycz­
nia 1978 r. — terminu odda­
wania do użytku domów, od­
biory trwały jeszcze dłużej. 
Fakt ten spowodował, że plan 
I kwartału br. zrealizowano 
zaledwie w 14,5 procentach 
(zamiast zakładanych 18 pro­
cent). Jest to wynik gorszy 
niż uzyskany w takim samym 
okresie 1977 roku.

Opóźnienia na budowach w 
zeszłym roku powstały w wy 
niku takich przyczyn, jak nie 
dostateczne uzbrojenie tere­
nów, niewystarczający poten­
cjał wykonawczy oraz nieryt 
miczna dostawa materiałów 
budowlanych i wielkich płyt, 
a także zła organizacja pracy 
i rozrzutna gospodarka mate­
riałowa. Tu i ówdzie wydłużył 
się także o miesiąc okres 
wznoszenia budynków miesz­
kalnych. Jednakże w 1977 ro­
ku z wszystkich przekazanych 
do użytku domów, ponad jed 
na trzecia powstała w krót­

K. Waldheim uda się na Bliski Wschód 

Wojska izraelskie nadal okupują 
znaczną część Libanu południowego

W czwartek minęła 3 rocz­
nica wybuchu wojny w Liba­
nie. Upływa ona pod znakiem 
silnego napięcia zarówno na 
południu kraju, jak i w jego 
stolicy. Wojska izraelskie w 
dalszym ciągu okupują znacz 
ny obszar Libanu południo­
wego, a w Bejrucie mnożą się 
incydenty zbrojne między bo­
jówkami prawicowej falangi 
a ugrupowaniami lewicy li­
bańskiej. Obserwatorzy zwra­
cają uwagę, że obecność armii 
izraelskiej na południu Liba­
nu spowodowała wzrost 
aktywności paramilitarnych 
grup prawicy libańskiej w 
centrum kraju. Ostatnie star­
cia prowokowane przez falan 
gistów grożą wybuchem no­
wej wojny domowej w Liba­
nie. Z doniesień agencyjnych 
wynika, że w ostatnich 4 
dniach w Bejrucie zginęło po­
nad 30 osób, a 150 zostało ran 
nych. Ofiary śmiertelne zano­
towano również wśród żołnie 
rzy arabskiego korpusu bez­
pieczeństwa, który usiłuje po­
łożyć kres międzyfrakcyjnym 
incydentom zbrojnym.

Sytuacja w Libanie wywo­
łuje poważne zaniepokojenie 
ONZ. Członkowie Rady Bez­
pieczeństwa rozpoczęli w śro­
dę konsultacje na temat roz­
woju wydarzeń w tym kraju. 
Konsultacje te mają na ce­
lu przyspieszenie ewakuacji

Kraje „dz!ew’ątki“ 
przeciw terroryzmowi j 
Zebrany w Luksemburgu na 

’ olejnej sesji parlament za­
chodnioeuropejski EWG prze­
or wadził debatę na temat 
wspólnej walki z terroryzmem 
i skoordynowania wysiłków 
dziewięciu państw członkow­
skich w tej dziedzinie.

Potępiono uprowadzenie Al­
do Moro. Zwrócono się też do 
Rady Ministerialnej EWG, rzą­
dów państw członkowskich i 
„instytucji europejskich”, aby 
zacieśniły współpracę na ska­
lę europejską w walce z terro­
ryzmem i utworzyły wspólny 
aparat umożliwiający szybkie 
oraz skuteczne ściganie terro­
rystów. (PAP) 

szym okresie, niż przewiduje 
to cykl normatywny.

Szansę wykonania tegorocz­
nych zadań stwarza dalszy roz 
wój przemysłu mieszkaniowe­
go. Chodzi o to, by całkowi­
cie wyeliminować z placów 
budowy przestoje spowodowa 
ne brakiem materiałów.

W dyskusji przedstawiano 
już realizowane przedsięwzię­
cia, służące sprawniejszej bu 
dowie osiedli. W Poznaniu od 
początku roku budowlanym 
pomagają niektóre zakłady 
pracy oraz przedsiębiorstwa 
budownictwa przemysłowego 
Powinno to spowodować, że 
w II i III kwartale uzyska się 
znacznie lepsze wyniki (w 
porównaniu z I kwartałem), 
jeśli chodzi o liczbę domów, 
oddawanych do użytku i sto­
pień zaawansowania prac 
przy wznoszeniu obiektów to­
warzyszących.

W dyskusji mówiono rów­
nież o uzbrajaniu terenów, 
przeznaczonych pod budowni­
ctwo mieszkaniowe. Niezwy­
kle to ważny problem. Tym­
czasem w 1977 roku w skali 
kraju plan rzeczowy z tego za 
kresu wykonano tylko w 65 
procentach, a w I kwartale 
br. — w 14,1 procent.

Uczestnicy narady zwiedzi­
li też dwa największe osiedla 
Poznania — Rataje i Wino­
grady, hotel „Poznań” oraz o- 
siedle we Wrześni, (an) 

wojsk izraelskich z południo­
wych rejonów Libanu. W sie­
dzibie organizacji w Nowym 
Jorku podano, że w końcu te- ! 
go tygodnia sekretarz generał 
ny ONZ, Kurt Waldheim, uda 
się na Bliski Wschód. Złoży 
on wizyty w Bejrucie i Jero­
zolimie, gdzie przeprowadzi 
rozmowy z przedstawicielami 
rządu libańskiego, przewodni­
czącym Komitetu Wyzwole­
nia OWP Jaserem Arafatem 
oraz przywódcami izraelski­
mi. Waldheim odbędzie też 
inspekcję w Libanie południo 
wym, podczas której zapozna 
się z przebiegiem misji sił 
pokojowych ONZ (UNIFIL).

W czasie pobytu w Jerozo­
limie sekretarz generalny 
ONZ będzie starał się użyć 
swego autorytetu w celu zmu 
szenia rządu izraelskiego do 
respektowania uchwalonej 19 
marca br. przez Radę Bezpie­
czeństwa rezolucji, wzywają­
cej Izrael do niezwłocznego 
wycofania swych oddziałów 
wojskowych z Libanu połud­
niowego.

Premier Libanu, Selim el- 
Hoss, oświadczył w czwartek, 
iż ma nadzieję, że zapowie­
dziana pod koniec tygodnia wi 
zvta sekretarza generalnego 
ONZ, Kurta Waldheima, przv 
spieszy ewakuację wojsk 
izraelskich z południowych re 
jonów kraju. (PAP)

NIGDY BOMBY „N“!
Dokończenie ze str. 1 

bm. w Warszawie 3-dniowej 
ogólnopolskiej sesji naukowej 
z udziałem ponad 100 przed­
stawicieli wszystkich ośrod­
ków akademickich w kraju, 
działaczy społecznych i pra­
cowników naukowych. Sesja, 
zorganizowana po raz drugi 
przez Socjalistyczny Związek 
Studentów Polskich pod patro­
natem Ogólnopolskiego Komi­
tetu Pokoju, jest wyrazem ży­
wego zainteresowania środowi­
ska studenckiego problematy­
ką pokoju, tak ważnymi i 
aktualnymi dla wszystkich na­
rodów sprawami, jak bezpie­
czeństwo międzynarodowe i 
rozbrojenie. SZSP, skupiający 
znaczną część młodzieży stu­
denckiej, w swej działalności 
ideowej i politycznej zawsze 
kierował się dążeniami całego 
młodego pokolenia do życia w 
pokoju, w świecie, nad któ­
rym nie wisiałaby groźba ka­
taklizmu wojennego i zagłady 
nuklearnej. Stąd też, w pow­
szechnym głosie protestu spo­
łeczeństwa polskiego przeciw­
ko próbom produkcji broni 
neutronowej nie brak zdecydo­
wanego sprzeciwu młodzieży 
akademickiej.

Senat Akademii Medycznej 
w Poznaniu w imieniu włas­
nym oraz całej kadry nauczy­
cieli akademickich, pozosta­
łych pracowników i szerokich 
rzesz młodz;eżv studenckiej 
uczelni wyraził kategoryczny 
protest przeciwko produkcji i 
rozprzestrzenianiu broni neu­
tronowej.

Związek Nauczycielstwa Pol­
skiego — w imieniu kilkuty­
sięcznej rzeszy poznańskich 
nauczycieli — również wyrazi!

Dokończenie ze str. 1 
żeniem militarnym i podjęcie 
konsekwentnych kroków roz­
brojeniowych. Obydwie par­
tie zdecydowanie opowiadają 
się przeciwko planom produk 
cji i rozmieszczenia w Euro­
pie broni neutronowej. Plany 
te grożą zapoczątkowaniem 
nowej fazy wyścigu zbrojeń, 
•zwiększają groźbę konfliktu 
nuklearnego w Europie. Aby 
zapobiec temu niebezpieczeń­
stwu, konieczne jest pow­
szechne poparcie wszystkich 
inicjatyw, w tym inicjatyw 
krajów socjalistycznych oraz 
przedstawionego przez kraje 
socjalistyczne na forum Korni 
tetu Rozbrojeniowego ONZ w 
Genewie projektu zawarcia 
międzynarodowej konwencji 
w sprawie zakazu produkcji,

Bezradność 
włoskiej policji 
28 dni po porwaniu Aldo 

Moro ,,czerwone brygady” po 
nownie dały znać o sobie, bio 
rąc na siebie odpowiedzial­
ność za zabicie we wtorek Lo 
renzo Cutugno, strażnika wię­
zienia w Turynie, gdzie prze­
bywają członkowie tej terrory 
stycznej organizacji. Taki ob­
rót sprawy zaskoczył policję, 
która nie spodziewała się po­
dobnej szczerości w sytuacji, 
gdy w rękach władz jest je­
den z zamachowców, raniony 
w czasie akcji i zostawiony 
przez kompanów pod szpita­
lem. Uważa się że „czerwone 
brygady” chciały tym posunię 
ciem podkreślić swą pewność 
siebie.

Anonimowy rozmówca przy 
pisując „czerwonym bryga­
dom” atak na Lorenzo Cu­
tugno podał, że wszyscy, któ­
rzy pozostają obecnie w kon 
takcie z rannym terrorystą, 
28-letnim Christofaro Pianco- 
ne, zarówno lekarze, jak poli 
cja — są obserwowani. Tym­
czasem trwa szczegółowe prze 
słuchiwanie Piancone. Służby 
dochodzeniowe zachowują jed 
nak całkowite milczenie na 
ten temat.

Tymczasem siły bezpieczeń­
stwa prowadzące poszukiwa­
nia kryjówki, w której pory­
wacze przetrzymują Aldo Mo­
ro, rozszerzyły obszar swej 
działalności na grupę wysp 
śródziemnomorskich. wśród 
nich na Montecristo i Elbę.

zdecydowany sprzeciw wobec 
nowego zagrożenia dla ludzko­
ści i przyłączył się do pow­
szechnego głosu protestu opini: 
społecznej przeciw planom 
uruchomienia produkcji br n' 
neutronowej i jej rozmieszcze­
nia w Europie.

Podczas plenarnego posie­
dzenia Zarządu Miejsko-Gmin­
nego ZSMP w Rakoniewicach 
w województwie poznańskim 
młodzież tej gminy uchwaliła 
rezolucję popierającą pokojo­
we inicjatywy rozbrojeniowe 
państw socjalistycznych, pro­
testując przeciwko podjęciu 
produkcji bomby neutronowej.

(woj)
☆

Znany amerykański fizyk 
jądrowy i doradca naukowy 
b. prezydenta Eisenhowera 
George B. Kistiakowsky opu­
blikował na łamach czasopis­
ma „Technology Review” arty­
kuł ostro krytykujący plany 
podjęcia zbrojeń neutrono­
wych. Kistiakowsky określa 
mianem „niebezpiecznego mi­
tu” stwierdzenie, jakoby broń 
neutronowa miała być szcze­
gólnie skuteczna w zwalczaniu, 
czołgów na polu bitwy i do­
wodzi czegoś wręcz odwrotne­
go. Zdaniem tego naukowca, 
który jest jednym z konstruk­
torów amerykańskiej bomby 
atomowej, pociski neutronowe 
nie mogą zatrzymać żadnego 
ataku czołgów. Autor stwier­
dza, że już w okresie admini­
stracji Eisenhowera rozpatry­
wano plany budowy broni 
neutronowej, nadając jej na­
zwę „broń czystego promienio­
wania”. (PAP)

Po wizycie 
gromadzenia, rozmieszczania i 
użycia broni neutronowej.

Obie partie wypowiadają się 
za dalszym rozwojem wzajem 
nie korzystnej współpracy go 
spodarczej międ-zy państwami 
europejskimi. W toku rozmów 
dokonano wymiany poglądów 
na temat umacniania jedności 
działania ruchu komunistycz­
nego na zasadach intern a ej ona 
listycznej solidarności, przy 
zachowaniu równoprawności i 
niezależności każdej partii. 
Obie partie opowiedziały się 
za konsekwentnym wcielaniem 
w życie, we współdziałaniu z 
innymi bratnimi partiami, pro 
graniu budowy Europy poko-

Na polach Wielkopolski

*Siewy zbóż na ukończeniu
* Prace przy burakach i ziemniakach

W wielkopolskim rolni­
ctwie pośpiesznie kończy się 
siewy zbóż jarych, każdy 
dzień zwłoki liczy się bowiem 
na wagę przyszłych plonów. 
Równocześnie trwają siewy 
buraków cukrowych. Wysa­
dza się wczesne odmiany 
ziemniaków jadalnych. Prze­
prowadzane są zabiegi ochro­
ny roślin — zwalczanie chwa 
stów w plantacjach buracza­
nych i w uprawach zbóż ozi­
mych. Sporo czasu pochłania 
wiosenna pielęgnacja użyt­
ków zielonych: wyrównywa­
nie kretowisk, zasilanie nawo 
zami sztucznymi, podsiewanie 
trawami szczególnie tych łąk, 
które najbardziej ucierpiały 
nodczas zeszłorocznych powo­
dzi.

W Kaliskiem siewy zbóż ja 
rych przeprowadzono w 95 
procentach, a państwowe ges 
pedarstwa rolne i rolnicze 
spółdzielnie produkcyjne u- 
kończyły je. Areał zbóż ja­
rych zwiększa się o 1500 ha 
i to głównie odmian intensyw 
nych. Siew buraków cukro­
wych najbardziej zaawanso­
wany jest w gminach: Koź­
min. Jarocin, Gołuchów, Sta­
wiszyn i Krotoszyn. Kaliskie 
PGR obsiały, połowę planowa 
nej powierzchni. Najwcześ­
niej dp sadzenia ziemniaków 
przystąpili rolnicy w gmi­
nach: Syców, Rychtal, Wieru- 

■szów, Dziadowa Kłoda i Mię­
dzybórz. W tym roku zasadzi 
się w Kaliskiem 67 500 ha 
ziemniaków, (par)

Konińskie ma za sobą wy­
konanie w 96 procentach sie­
wów zbóż jarych. Wysadzono 
30 procent ziemniaków. Bura 
ki cukrowe są wysiane na 
przeszło połowie zaplanowa­
nego areału. Przygotowuje się 
pola pęd uprawę około 10 000 
kukurydzy, w tym prawie 
3 000 ha na ziarno. Trwa tak­

Drugi dzień pobytu
Dokończenie ze str. 1 

szące mu osobistości przeszli 
przez zabytkowe uliczki odbu 
dowanej ze straszliwych ruin 
Starówki. W Muzeum Histo­
rycznym m. st. Warszawy go­
ściom zademonstrowano doku 
mentalny film, „A jednak 
Warszawa”, obrazujący trage­
dię wojenną miasta i martyro 
logię jego mieszkańców pod­
czas okupacji hitlerowskiej 
oraz ofiarny, bezprzykładny 
czyn odbudowy.

*
W czwartek małżonka pre­

miera. Szwecji — Solveig 
Faelldin zwiedziła stylowe, 
reprezentacyjne wnętrza Pa­
łacu w Wilanowie. Tego dnia 
pani Faelldin, w towarzy­
stwie Alicji Jaroszewiczowej, 
odwiedziła pracownię tkanin 
artystycznych Magdaleny 
Abakanowicz, zaznajamiając 
się z twórczością artystki. 
Dzieła M. Abakanowicz znane 
są w kraju i za granicą; ar­
tystka wiele razy wystawiała 
je także w Szwecji. (PAP)

J. Jensena
ju, bezpieczeństwa, współpra­
cy i postępu społecznego, przy 
jętego na konferencji partii ko 
mu.nistycznych i robotniczych 
w Berlinie.

PZPR i KPD uzgodniły dal 
sze poszerzenie i wzbogace­
nie wzajemnej braterskiej 
współpracy w różnych dziedzi 
nach. Obydwie partie popie­
rać będą dalszy rozwój stosun 
ków politycznych, gospodar­
czych i kulturalnych między 
Polską i Danią, służących u- 
macnianiu międzynarodowego 
odprężenia i utrwalaniu trądy 
cyjnej przyjaźni obu narodów.

PAP 

że pielęgnacja łąk, szczegól­
nie w dolinach Warty i Neru.

(emp)
W Leszczyńskiem siewy 

zbóż jarych w zasadzie już 
zakończono. Rolnicy zdążyli 
obsiać 40 procent planowane­
go areału buraków cukro­
wych. Sadzą wczesne odmiany 
ziemniaków. Przygotowują 
grunty do siewu kukurydzy, 
której uprawa na kiszonki i 
zielonki zajmie 32 400 ha, a 
na ziarno 4 600 ha. Rolnictwo 
leszczyńskie nadal cierpi na 
niedostatek nawozów fosforo­
wych i azotowych, (tt)

Pilskie ma dobrą w tym ro­
ku pogodę. Skończyły już sie­
wy państwowe gospodarstwa 
rolne. Zaawansowane są też 
prace w rolniczych spółdziel­
niach produkcyjnych i gospo­
darstwach spółdzielni kółek 
rolniczych. Rolnikom indywi­
dualnym pozostało jeszcze o- 
koło 2 000 ha. W południowej 
części województwa rozpoczę­
to sadzenie ziemniaków oraz 
siewy buraków cukrowych, a 
w niektórych okolicach także 
lnu. Kończą się siewy roślin 
motylkowych na ziarno, (ryk)

W Poznańskiem pozostały 
jeszcze do zasiania niewielkie 
areałv jęczmienia jarego. Pra 
ce siewne są wykonane w 94 
procentach, ukończyły je pań 
stwowe gosoodarstwa rolne i 
rolnicze spółdzielnie produk­
cyjne. Zasiano 40 procent pla 
nowanej powierzchni bura­
ków cukrowych, wysadzono 12 
procent ziemniaków wczes­
nych odmian. Przeprowadza 
się zabiegi chwastobójcze w 
plantacjach buraczanych i 
zbóż ozimych, przygotowuje 
się do zabiegów ochronnych, 
plantacje rzepaku. Trwają in 
tensywne prace przygotowaw 
cze do siewów kukurydzy, 
która zajmie 44 500 ha na ki­
szonki i 23 600 ha na ziarno, 

(emp)

• W środę rano w Kaliszu zgi­
nął tragicznie rowerzysta, który 
wymusiwszy pierwszeństwo prze­
jazdu wpadł pod autobus.

• W Niedźwiadach w woj. ka­
liskim odniosła obrażenia kobieta; 
została ona potracona przez „Fia­
ta” w momencie gdy weszła na 
jezdnię zza stojącego autobusu.

O Około 30 000 zł „kosztowała” 
zabawa 6-letniego chłopca z za­
pałkami w jednym z indywidual­
nych gosuodarstw w Strzyżewie w 
woj. kaliskim. Podczas jego za­
bawy zapaliła się bowiem stodoła 
z sianem 1 szopa.

e W Wieruszowie w woj. kali­
skim zapalił się podczas wykony­
wania prac snawalniczych samo­
chód marki „Nysa”, straty szacu­
je się na 15 000 zł. (b)

Kto by! świadkiem?
Prokuratura Wojsk Lotniczych 

w Poznaniu ul. Kościuszki 42 
(tel. 542-19), poszukuje świadków 
wypadku, który wydarzył się 27 
marca 1978 r. około godz. 18.40 w 
miejscowości Rycerzew, gmina Kło 
dawa, woj. konińskie, gdzie moto 
cyklista prowadzący motocykl 
marki „MZ” zderzył się z moto­
rowerzystą jadącym motorowe­
rem „Komar”. (—)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w _ Wielkopołsce: zachmurzenie 
umiarkowane i duże z możliwoś­
cią słabych opadów deszczu.

Temperatura maksymalna plus 
8—10 stopni, minimalna — około 

■ 8. Wiatry początkowo słabe, zmień 
ne, w godzinach wieczornych prze 
chodzące w umiarkowane, zachód 
nie i północno-zachodnie.

Wczoraj o godz. 17 notowano: 
w Kaliszu plus 2, Kon’nic 2, l esz 
uje K. Pile s j poznaniu 7 stopni. 
Ciśnienie 747,1 mm z tendencją 
spadkową.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Zbyszek Kruszona
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Popyt coraz większy

Drób 
na nasze stoły
W roku 1970 konsumowaliś­

my w przeliczeniu na 1 
mieszkańca kraju 186 

sztuk jaj, a w roku 1976 już 
214 sztuk. Było to możliwe, 
mimo że w drobnotowarowej 
gospodarce chłopskiej przvrost 
produkcji w ostatnich 10 la­
tach był raczej minimalny, 
gdyż wyniósł w tym okresie 
łącznie 8 jaj od kury. Lukę w 
dostawach wypełniły fermy, 
prowadzone głównie przez 
spółdzielnie produkcyjne i wy­
specjalizowane gospodarstwa 
indywidualne. Ferm jajczar- 
skich mamy obecnie ponad 
4500. Dostarczyły one w ub. 
roku prawie miliard sztuk jaj, 
czyli bez mała jedną trzecią 
całego skupu. W ostatnich la­
tach dostawy z ferm wzrastały 
o 200 min szt.uk rocznie.

Rosnąca rola ferm daje o 
sobie znać również w produk­
cji i skupie drobiu tuczonego. 
W roku 1970 skup drobiu rzeź­
nego wyniósł 89 500 ton, z cze­
go 75 000 ton pochodziło z ferm 
i 14 500 ton z gospodarki drob­
notowarowej. W pięć lat póź­
niej sięgnął ogółem 287 500 ton, 
z czego z niewyspecjalizowa- 
nych gospodarstw chłopskich 
7500 ton. W tym roku planuje 
się skup 348 000 ton, z czego 
tylko 2 procent od chłopów 
nie specjalizujących się w ho­
dowli drobiu.

Nasuwa się pytanie: kiedy 
można liczyć na pełne pokry­
cie zapotrzebowania rynku?

Jeśli chodzi o jaja — pro­
dukcja jajczarska pokrywa za­
potrzebowanie kraju w prze­
kroju całorocznym, a ich kon­
sumpcja utrzymuje się na 
dość wysokim poziomie. Sta­
tystyki międzynarodowe pro­
wadzone są w kilogramach, 
licząc zatem 16 jaj na 1 kg, 
spożycie na mieszkańca wy­
niosło w 1976 roku około 13,5 
kg. Odpowiada to średniemu 
spożyciu w krajach najwyżej 
rozwiniętych na początku lat 
siedemdziesiątych.

Niedobór jaj świeżych poja­
wia się w miesiącach zimo­
wych. Wynika to z sezonowo­
ści produkcji chłopskiej, mają­
cej swój szczyt od marca do

czerwca, i stopniowo spada w 
dalszych miesiącach. Zimą 
przyzagrodowe stadko (średnio 
22 kury) pokrywa zaledwie 
własne potrzeby gospodyni- 
Przyczyna jest prosta: kura, 
by niosła, potrzebuje ciepła i 
światła, a prymitywne warun­
ki hodowli przyzagrodowej nie 
zapewniają ani jednego, ani 
drugiego.

Inna jest sytuacja w fer­
mach, z racji ich dochodowo­
ści systematycznie rozbudowy­
wanych i modernizowanych. 
Obecnie wyposażenie ferm dro 
biarskich nie odbiega od do­
brego europejskiego poziomu. 
Fermy nie tylko oddziałują na 
wzrost produkcji, ale w coraz 
wyższym stopniu likwidują 
zjawisko sezonowości podaży 
jaj świeżych. Produkcja przy­
zagrodowa natomiast w mie­
siącach zimowych gwałtownie 
spada, a w okresie szczytu do­
starcza więcej jaj, niż kraj i 
eksport są zdolne skonsumo­
wać. Nadmiar wędruje do 
chłodni.

Jest jeszcze inny sposób wy­
korzystania nadmiaru jaj w 
miesiącach sezonowych, mia­
nowicie przerób ich na pro­
szek, co ułatwia eksoort na 
interesujące rynki — i to po 
dobrych cenach.

Dotychczas dysponujemy 
dwiema proszkowmiami — w 
Nowej Soli i Zamościu. Ich 
zdolności przerobowe są nie­
wystarczające, toteż przewi­
duje się wybudowanie następ­
nych dwóch, jednej w woje­
wództwie toruńskim, drugiej 
w łomżyńskim.

Bardziej skomplikowana na­
tomiast jest sprawa z drobiem 
bitym. Przede wszystkim dla­
tego, że przy obecnych niedo­
borach mięsa wieprzowego i 
wołowego drób stanowi gene­
ralny substytut i rynek jest w 
stanie wchłonąć każdą jego 
ilość. Jaki będzie popyt na 
drób wówczas, kiedy podaż 
mięsa zwierząt rzeźnych wzroś­
nie do odpowiednich rozmia­
rów, trudno przewidzieć.

Tempo wzrostu skupu dro­
biu z ferm hodowlanych, wy­
noszące w ostatnich latach 
50 090 do 60 000 ton rocznie, 
wskazuje jednak, że produk­

cja drobiarska odgrywa z każ­
dym rokiem coraz większą ro­
lę w zaopatrzeniu rynku. W 
tym roku dostawy wyniosą 12 
kg na mieszkańca miasta. Za­
kłada się, że w roku przy­
szłym fermy hodowli drobiu 
zapewnią dostawy — w prze­
liczeniu na mieszkańca — rzę­
du 15 kilogramów.

Fermy te specjalizują się 
głównie w produkcji kurcząt, 
w mniejszym zakresie gęsi, 
kaczek, kur i indyków. Tych 
ostatnich trafia na rynek nie­
wiele, choć popyt jest duży. W 
trakcie budowy jest już jed­
nak nowa ferma indycza w 
województwie olsztyńskim, wy­
specjalizowanym w tym ga­
tunku drobiu. W roku przy­
szłym rozpocznie się budowę 
dwu następnych ferm indy­
czych: w Nasielsku i Rzeszo­
wie. Z kolejnych inwestycji 
rozpoczętych bądź rozpoczyna­
nych w tym roku, wymieńmy 
5 kombinatów o produkcji po 
100 min jaj każdy i 12 no­
wych wylęgarni drobiu.

Obecne zdolności przerobo­
we istniejących 22 rzeźni dro­
biu wynoszą 260 000 ton; w 
budowie są 4 rzeźnie, które 
będą wytwarzać jednocześnie 
mączkę paszową i przetwory 
drobiowe. Zlokalizowano je w 
Karczewie, Szczecinie, Kozie­
głowach (w województwie po­
znańskim) i w. Wielkiej Nie- 
szawce koło Torunia, gdzie 
znajdzie się również zakład 
wytwórczy konserw drobio­
wych. Ponadto rozpoczęto bu­
dowę trzech dalszych rzeźni: 
w Tarnowskich Górach, Ol­
sztynie i Świebodzinie, a w 
roku 1978 podobne obiekty bę­
dą budowane w Nasielsku, Su­
wałkach i Kielcach. Zdolność 
przerobowa każdej z nich wy­
niesie 16 500 ton drobiu bitego 
rocznie.

Wszystko to wskazuje, że o 
drób na naszych stołach będzie 
coraz łatwiej.

JAN BRZESKI

— Gdybym mój zawód wy 
brał z przypadku a nie z za­
miłowania, na pewno już by 
mnie w nim nie było. Proca 
leśnika jest piękna chociaż 
trudna. Wciąż jest mało rąk 
do pracy, bo ludzie wolą pra 
cować pod dachem, a tu, 
bez względu na pogodę czy 
porę roku, praca odbywa 
się na powietrzu. Gospodar­
ka potrzebuje z lasów wiele 
surowca a jednocześnie mu- 
simy dbać o to by nie zakłó 
cić równowagi biologicznej i 

i tworzyć nowe obszary leśne.
Aby stworzyć pracownikom 

jak najlepsze warunki budu­
je się dla nich leśne osiedla,

organizuje dowozy do miej­
sca procy, żeby nie mostek 
pokonywać wielu kilometrów 
na rowerze. Dąży się także 
do tego, aby drwali zaopa­
trywać w coraz doskonalszy 
sprzęt, przede wszystkim lżej 
sze piły o mniejszej wibracji. 
W naszym liczącym 1450 hek 
tarów leśnictwie pracuje tyl­
ko siedmiu ludzi. W tym ro­
ku mamy pozyskać 5100 me 
trów sześciennych drewna i 
10 ton żywicy. Od nas zale­
ży taka organizacja procy, 
aby ten plan został wykona­
ny.

W prowadzeniu nowych na 
sadzeń z dużą pomocą przy 
chodzi nam młodzież szkol­
na i słuchacze Szkoły Chorą 
żych Pożarnictwa w Pozna­
niu. Dzięki nim przybywa 
nam co roku wiele hektarów 
młodego lasu. Większość za 
lesień to odnowienia, część

Kwiecień — miesiącem zieleni

Poznań w
Przez wieki ludzie czcili drzewa, wierząc 

w ich magiczną siłę, a nie zdając sobie 
sprawy na czym ona polega. Dzisiaj 

już wiemy, że drzewa i zieleń to zdrowie, 
czyściejsze powietrze, surowiec dla gospodar­
ki, to istotne walory turystyczno-krajobrazo- 
we. W dzisiejszym zapylonym i przepełnio­
nym decybelami świecie trudno byłoby żyć, 
gdyby pasy roślinności nie chroniły ludzi 
przed ujemnymi skutkami cywilizacji.

Jedno wielkie drzewo — np. 100-letni buk 
— w sezonie wegetacyjnym dostarcza tyle 
tlenu, ile zużywa go człowiek w ciągu 20 lat. 
Drzewa mają zdolność wchłaniania znacznych 
ilości trujących gazów, jak dwutlenek siar­
ki czy dwutlenek azotu, a także posiadają 
własności bakteriobójcze; są więc jakby fil­
trem biologicznym. Pasy i skupiska wyso­
kiej zieleni tłumią hałas, łagodzą klimat, za­
pobiegają erozji wodnej gleb. Bliskość lasów 
i terenów zadrzewionych wpływa na wzrost 
plonów zbóż, szczególnie w latach suchych. 
Rekreacyjno-turystyczne znaczenie zieleni 
znają wszyscy.

Tradycyjnie już co roku obchodzimy w 
kwietniu Dni Lasu i Zadrzewień. Jest to mie­
siąc poświęcony organizowaniu czynów spo­
łecznych przy zazielenianiu i upiększaniu śro­
dowiska, zgoanie z regionalnymi planami za­
gospodarowania przestrzennego. W tym roku 
planuje się zalesienie około 100 000 hektarów 
nieużytecznych dla rolnictwa powierzchni i 
posadzenie 11,5 miliona drzew oraz 12 milio­
nów krzewów. Prace te muszą być dostoso­
wane do lokalnych potrzeb i możliwości, win­
ny poprawić stan istniejących zadrzewień w 
miastach, osiedlach, wokół zakładów pracy. 
Kompleksowo zadrzewiane będą wsie, obrze­
ża zbiorników i cieków wodnych, szlaki ko­
munikacyjne (w taki sposób, aby przy oży­
wieniu krajobrazu nie zagrażało to bezpie­
czeństwu jazdy), tereny narażone na erozję.

Fot. — H. Kamza

stanowią nieużytki porołne, 
których nie można zrekulty­
wować na cełe produkcji żyw 
ności. (zd)

Mówił STANISŁAW STE
FAŃSKI, leśniczy z Leśnic 
twa Dzikowy Bór w woje­
wództwie poznańskim.

czołówce
Wydawać by się mogło dziwne, że drzewo­

stan na wsi wymaga opieki i uzupełnień, ale 
tak jest. Pod siekierami padło w ostatnich la­
tach wiele starych drzew, zabytkowych lip 
i dębów. Wiejska zieleń śródpolna traktowa­
na jest jeszcze często jako niczyja i dla zapo­
bieżenia tym nieplanowym wyrębom potrzeb­
ny jest konkretny przepis i sankcje.

Szczególnie ważną rolę odgrywa zieleń w 
aglomeracjach miejsko-przemysłowych. W 
interesie ich mieszkańców leży zakładanie 
jak największej liczby parków i zieleńców, 
pielęgnacja i ochrona zieleni osiedlowej. W 
planach zagospodarowania przestrzennego, 
każdemu osiedlu muszą towarzyszyć skupiska 
roślinności. Zakłada się, iż do roku 1990 na 
jednego mieszkańca miast ma przypadać oko­
ło 19 m kw. zieleni. Obecnie w Polsce przy­
pada średnio tylko 11 m kw., w tym — o 
dziwo — najwięcej w miastach przemysło­
wych. Poznań należy do czołówki, posiada 
bowiem już dziś na mieszkańca prawic 17 m 
kw. terenów zielonych. Cieszy fakt, iż dba­
łość o zadrzewienie i ukwiecanie otoczenia 
wykazują zakłady przemysłowe m. in. takie, 
jak Fabryka Nawozów Fosforowych w Lubo­
niu, które stanowiły niegdyś poważne zagro­
żenie dla naturalnego środowiska przyrodni­
czego.

Tegoroczny kwiecień — przypadający w 50- 
lecie działalności Ligi Ochrony Przyrody, 
niewątpliwie przyniesie dalszy postęp w za­
zielenianiu kraju. Trzeba tylko uszanować to, 
co się teraz posadzi, a co służyć będzie przez 
lata przyszłym pokoleniom. Zamożność naro­
du mierzy się nie tylko bogactwem material­
nym lecz także ilością terenów zielonych. 
Wartość zieleni jest niewymierna, żyć bez 
niej nie można.

ZOFIA DOHNKE

imieninowi goście wyszli 
godzinę przed północą. 
Wtedy mąż solenizantki, 

polecił jej umyć, nakarmić i 
ułożyć do snu 3-letniego sy­
na. Ona była pijana; do dzie­
cka nawet nie podeszła i za­
częła mężowi ubliżać. On nie 
pozostawał dłużny. W końcu 
chwycił nóż i krzyknął: 
„przestań, bo cię ząbiję”. 
Groźba nie odniosła skutku. 
Powtórzył ją — także bez re 
zultatu. Po chwili doskoczył 
do żony i ugodził ją nożem w 
klatkę piersiową.

Kilkanaście minut później 
chciał telefonicznie wezwać 
Pogotowie Ratunkowe. Nie po 
trafił tego uczynić, bo alko­
hol poplątał mu język. Zadz­
wonił więc sąsiad.. Pogotowie 
przyjechało, ale lekarz mógł 
jedynie stwierdzić zgon.

W trzy tygodnie po zabój­
stwie małżeństwo w średnim 
wieku zaczęło się ubiegać o 
przysposobienie 3-letniego Ma 
riusza, dziecka zmarłej. Nieco 
później — w lutym tego ro­
ku — postanowiono umieścić 
w zakładzie opiekuńczym dru 
gie dziecko zmarłej, Szymona, 
liczącego 7 lat.

Sąd Wojewódzki w Kaliszu 
skazał Bronisława Nowickie­
go — zabójcę ich matki na 15 
lat pozbawienia wolności. Wy 
rok ten zapadł po wnikliwym 
postępowaniu, które wykra­
czając poza rekonstrukcję zda 
rżeń bezpośrednio dotyczą­
cych zbrodni, wykazało także, 
iż dzieci, nie dopiero po 
niej, lecz już dawno po 
winny być wyrwane ze zde- 
mo/alizowanego środowiska.

¥
Rok 1970. Szymon ma za­

ledwie 6 miesięcy, kiedy Izba 

Dziecka w Kaliszu składa 
wniosek o pozbawienie matki 
władzy rodzicielskiej. Argu­
menty są niezbite:

„Nierząd, nadużywanie alkoho­
lu i upośledzenie umysłowe, unie 
możliwiają matce Szymona wyko 
nywanie władzy rodzicielskiej. 
Dziecko jest kalekie, niedożywio 
ne, brudne...”

Rok 1972. Kurator społecz­
ny, choć lubuje się w eufemiz 
mach, to jednak jego sprawo­
zdania każą co najmniej po­
dejrzewać, że Szymon traci 
dzieciństwo:

Wątpliwa kuratela i stracone dzieciństwo
„Małoletni wychowuje się w 

swoich dziadków, u których ma 
niezbyt dobre warunki, ale zupeł 
nie złymi także ich nazwać nie 
można. Czasem przebywa u pra­
babki, u której ma gorsze warun 
ki niż u dziadków. Matka nie wy 
kazuje żadnej troski o dziecko...”

Rok 1974. Sąd pozbawia mat 
kę władzy rodzicielskiej nad 
Szymonem i zarządza umiesz 
czenie go w placówce wycho­
wawczej. Wydział Oświaty do 
piero po interwencji Sądu wy 
daje decyzję skierowania ma­
łoletniego do Domu Dziecka 
w Liskowie.

Rok 1975. We wrześniu Sąd 
otrzymuje pismo:

„Dyrekcja PDD w Liskowie za 
wiadamia, że Szymon (...) miał 

być przewieziony do zakładu 8 
czerwca lecz dotychczas przeby­
wa u dziadków. Dwukrotnie nasi 
pracownicy byli u nich, ale oni 
oświadczyli, że dziecka nie wyda 
dzą...”

Dyrekcja Domu domaga się, 
by dziecko dostarczyła mili­
cja. Sąd przypomina jednak, 
że jest to zadanie pracowni­
ków FDD, którym przysługu­
je asysta funkcjonariusza. 
Nic to nie daje: Szymek na­
dal jest u dziadków.

Rok 1976. W maju po upły- 

wio 2 lat od skierowania Szy­
mona do Liskowa, Dom Dzie­
cka... zwraca Sądowi to skie­
rowanie i dokumenty chłop­
ca. Przebywa on nadal u 
dziadków. Odwiedza go kura­
tor, a potem pisze sprawozda 
nia. Czasami jakby hipotety­
czne:

„Matka prawdopodobnie od 
wied ziła Szymka”.

Wcześniej kurator alarmo­
wał:

„Matka Szymka wyszła za mąż. 
Spodziewa się drugiego dziecka. 
Wraz z mężem mieszka w gara­
żu...”.

Ten fakt i niemal porzu­
cenie Szymona, a przede wszy­
stkim tryb życia i upośledze­
nie jego matki wręcz nakazu­
ją kutra'torowi zainteresować 

się, w jakich warunkach cho­
wane jest drugie dziecko —• 
Mariusz. Tymczasem jego tra 
giczny los zostaje ujawniony 
zupełnie przypadkowo. Mówi 
o tym notatka funkcjonariu­
sza MO, sporządzona w noc 
wigilijną:

„Na placu Kilińskiego zauważy 
łem, że kobieta wraz z wózkiem 
wywróciła się, a dziecko wypadło 
na jezdnię i leżało w kałuży. 
Stwierdziwszy, że kobieta jest w 
stanie silnego zamroczenia alko­
holowego, sam włożyłem dziecko 
do wózka. Było ono obnażone do 
pasa. Po chwili podszedł ob. Jerzy 
(—), który stwierdził, że stojąc w 

kolejce przez godzinę obserwował 
tę kobietę; siedziała ona z dwo­
ma mężczyznami w parku na łaav 
ce i piła alkohol. -W tym czasie 
półnagie dziecko wypadło z wóz­
ka i kilka min<ut leżało na śnie­
gu.

Matkę z dzieckiem radiowozeai 
MO odwiozłem do domu. Był tam 
ojciec dziecka też pijany. W mie 
szkaniu panował nieopisany bała 
gan. Nie było w co ubrać dziecka. 
Zawiozłem więc je do szpitala, 
gdzie lekarz stwierdził m. in. 
wsząwic ę”.

Rok 1977. Ustalenia funk­
cjonariusza doprowadzają do 
postępowania sądowego i o- 
graniczenia władzy rodziciel­
skiej matki i ojca Mariusza. 
Sąd Rejonowy ustanawia też 
kuratora i zobowiązuje go do 
comiesięcznego składania spra 
wozdań przez pierwsze pół ro 
ku kurateli.

Kurator sprawozdaje rza­
dziej i bez dobrego rozezna­
nia:

„Stosunek rodziców do dziecka 
uległ poprawie. Dziecko więcej 
obecnie przebywa u dziadków 
(tych samych, którzy mieli oddać 
Szymka do domu dziecka — 
przyp. red.)”.

Inne sprawozdanie:

„Rodziców Mariusza nigdy nie 
mogę zastać w domu. Od dziad­
ków też niewiele się dowiedzia­
łem...”

Rok 1978. Sąd Wojewódzki, 
uzasadniając wyrok o zabój­
stwo tak przedstawia, nieroz­

poznaną przez kuratora sytua 
cję w domu rodzinnym Ma­
riusza:

„W trakcie awantur małżonko­
wie wzajemnie sobie ubliżali, do 
chodziło także do rękoczynów. 
Kilkakrotnie interweniowała Mi­
licja (—). Wszystkie sytuacje kon 
fliktowe powstawały na podłożu 
nadużywania alkoholu (...). Miarą 
demoralizacji, prymitywizmu ży­
ciowego oraz całkowitego braku 
odpowiedzialności rodziców Ma­
riusza są fakty związane z uzy­
skaną przez nich pożyczką 30 000 
zł. Zamierzali ją zużyć na remont 
mieszkania (oskarżony ottzymał 
je tuż przed urodzeniem się Ma­
riusza — przyp. red.) i zakup me 
bli, a w końcu w całości niemal 
przeznaczyli na alkohol. Żyli w 
warunkach daleko odbiegających 
od przeciętnego standardu, w mie 
szkaniu bez podłogi (na betonie, 
bo deski zerwali i zużyli na opał 
— przyp. red.) i bez elektryczno 
ści, bowiem ta została odcięta w 

związku z niezapłaconymi ra­
chunkami za prąd”*

Powtórzyć trzeba to, co zo­
stało już powiedziane: nie do 
piero po zbrodni, ale kilka lat 
wcześniej należało wyrwać 
dzieci ze zdemoralizowanego 
środowiska. Zapewne doszło­
by do tego, gdyby na przy­
kład kuratorzy, o których by­
ła mowa, działali tak, jak mi­
licjant interweniujący po „wy 
wróceniu wózka z Mariuszem.

Sprawa ta sygnalizuje za­
wodność rozbudowanego syste 
mu zapobiegania demoraliza­
cji nieletnich. Ogrom zadań 
wynika zaś choćby z tego fak 
tu, że nadzorem sądów obję­
tych jest ponad 100 000 dzie­
ci, których rodzice lekceważą 
swoje obowiązki opiekuńcze i 
wychowawcze.

Dążąc do poprawy utworzo 
no ostatnio w kraju 97 sądów 
rodzinnych, w których mają 
się skupiać wszystkie sprawy 
dotyczące rodziny. Pomyślano 
też o wzmocnieniu kadrowym 
instytucji, zapobiegających de 
moralizacji nieletnich. Jed­
nakże problem ten będą roz­
wiązywać w większości ci sa 
mi ludzie, którzy czynili to 
dotychczas. Czy nowe zasady 
organizacji działań, w na­
stępstwie powołania sądów 
rodzinnych, mogą okazać się 
zbawienne? Wątpię, jeśli 
zmianom strukturalnym nie 
będą towarzyszyć radykalne 
przedsięwzięcia kadrowe, obej 
mujące przede wszystkim 
sprawowanie kurateli.

MICHAŁ ŁUCZAK

*) Imiona dzieci zostały zmie­
nione.

szt.uk
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3 lipca początek egzaminów wstępnych

Warunki przyjęć 
do szkół wyższych bez zmian

W tym roku nie zajdą za­
sadnicze zmiany w trybie 
przyjmowania kandydatów 
na pierwszy rok studiów 
dziennych. 3 lipca br. w szko 
łach wyższych rozpoczną się 
egzaminy wstępne. Zgodnie z 
wytycznymi ministra nauki, 
szkolnictwa wyższego i tech­
niki o przyjęciu na studia de 
cydować będzie przede wszy­
stkim wynik egzaminu wstęp 
nego. Na wszystkich kierun­
kach składać się on będzie z 
pracy pisemnej i egzaminu 
ustnego, a na niektórych — 
dodatkowo ze sprawdzianu 
praktycznego lub sprawdzia­
nu uzdolnień kierunkowych.

Nadal obowiązywać będzie 
system punktowy. Kandydaci, 
którzy na egzaminach pisem­
nych otrzymają z dwóch 
przedmiotów oceny niedosta­
teczne. nie będą dopuszczeni 
do egzaminu ustnego. Ci wsży 
scy natomiast, którzy zdadzą 
egzamin z oceną co najmniej 
4.1 — przyjmowani będą na 
studia niezależnie od dodat­
kowych kryteriów kwalifika­
cyjnych. W przypadku dużej 
liczby zgłoszeń na dany kie­
runek, rektor może podnieść 
granicę średniej oceny.

Pod patronatem „Głosu" Nowe produkty pszczelarskie 
- ----------------- t— - - - — - - - 

Przed sezonem miodobraniaRawicki przegląd filmów 
po raz dwunasty

Amatorski Klub Filmowy 
„Radok” w Rawiczu od wie­
lu już lat jest organizatorem 
małego festiwalu filmów arna 
torskich, stanowiących dorocz 
ne przeglądy twórczości milo 
śników kamery. Imprezom 
tym od dawna patronuje 
„Głos Wielkopolski”, fundując 
także tradycyjną nagrodę — 
za walory publicystyczne.

Na tegoroczny, dwunasty z 
kolei, przegląd zgłoszono 29 
filmów z Poznania, Kędzierzy 
na i Rawicza. Zabrakło tym ra 
zem dorobku klubów filmo­

Apelacyjny proces P. Mentena w Hadze
Przed najwyższą instancją 

sądową — Wysoką Radą Ho­
landii w Hadze — odbyło się 
11 bm. drugie posiedzenie w 
apelacyjnym procesie hitle­
rowskiego zbrodniarza wojen­
nego, Pietera Mentena, skaza 
nego w połowie grudnia uh. 
roku przez specjalny trybu­
nał w Amsterdamie na 15 lat 
więzienia.

Po obronie, która na pierw 
szym posiedzeniu — 20 ubieg 
łego miesiąca — domagała się 
uwolnienia Mentena od winy 
i kary, zabrał z kolei głos o- 
skarżyciel publiczny A. F. 
Habermehl. Zgłosił on wnio­
sek o uznanie Mentena win­
nym zorganizowania nie tyl­
ko masowej egzekucji we wsi 
Podhorodce koło Lwowa 7 lip 
ca 1941 r., ale także zorgani­

Po®a punktacją wyników egza­
minów —' w dalszym ciągu obo­
wiązywać będą dodatkowe kryte­
ria kwalifikacyjne: dodatkowe 
punkty otrzymają kandydaci po­
chodzący z rodzin robotniczych 
lub chłopskich, osoby, które 
przepracowały co najmniej 2 la­
ta przed przystąpieniem do egza­
minów wstępnych oraz kandyda­
ci, którzy w dwóch ostatnich ła­
tach szkoły średniej oraz na 
świadectwie maturalnym otrzy­
mali z przedmiotów egzaminacyj 
nych na dany kierunek studiów 
oceny eo najmniej dobre. Podat­
kowe punkty przysługiwać też bę 
dą kandydatom odbywającym za 
sadniczą służbę wojskową, któ­
rym okres służby kończy się je- 
sienią br.
Prawo wstępu bez egzaminów 

na uczelnię w noku akademickim 
1978/1973 będą nadal mieli laurea­
ci i finaliści olimpiad i konkur­
sów przedmiotowych oraz Turnie 
ju Młodych Mistrzów Techniki, 
jak również najlepsi absolwenci 
— prymusi skierowani na stu­
dia przez swoje szkoły — na do­
tychczasowych zasadach.

A oto kilka nowości:
Kandydaci na filologię wło 

ską podczas tegorocznych eg­
zaminów wstępnych będą mie 
Ii na egzaminie wstępnym 
możliwość wyboru spośród ję 
zyków — francuskiego, wło­
skiego lub angielskiego. Na 

wych z Kalisza, Konina, Koś­
ciana, Jarocina', które w mi­
nionych latach na tym wielko 
polskim festiwalu zdobywały 
nagrody i wyróżnienia. Jury 
oceni walory artystyczne fil­
mów, a także towarzyszących 
im plakatów.

Prezentacja najciekawszych 
pozycji tegorocznego XII Fe­
stiwalu Filmów Amatorskich 
Rawicz — 78 odbędzie się ju­
tro, 15 bm., w sali kinowej 
AKF „Radok” w Domu Kul­
tury (początek projekcji o 
godz. 17). (kos) 

zowania podobnej egzekucji 
w pobliskiej wsi Urycz 22 
sierpnia tegoż roku. W oby­
dwu egzekucjach zginęło po­
nad 200 osób — mężczyzn, ko 
biet i dzieci narodowości pol­
skiej, ukraińskiej i żydow­
skiej.

Prokurator Habermehl wy­
raził pogląd, że wyrok wyda­
ny przez specjalny trybunał w 
Amsterdamie, uwzględniający 
tylko pierwszą z wymienio­
nych zbrodni, jest zbyt łagod 
ny. Istnieją wystarczające do 
wody na to, że Menten był tak 
że sprawcą masowej egzeku­
cji w Uryczu.

Wysoka Rada Holandii ogło 
si 29 maja br. prawomocny 
wyrok, od którego nie będzie 
już odwołania. (PAP) 

kierunku konserwatorstwo i 
muzealnictwo przedmiotem 
obowiązującym na egzaminie 
pisemnym będzie literatura 
polska z elementami wiedzy 
o sztuce i kulturze, która za­
stąpi obowiązujący dotychczas 
przedmiot: wiadomości o szlu 
ce i kulturze.

Na kierunki filologia ro­
mańska, włoska i iberystyka 
po raz pierwszy w tym roku 
przyjęci zostaną bez egzami­
nów wstępnych laureaci Ogól 
nopołskiego Konkursu Języka 
Francuskiego, organizowane­
go przez Komitet Współpracy 
z Alliance Francaise. Zwolnię 
ni są oni z egzaminu wstępne 
go z jęz. francuskiego; skła­
dają jedynie egzamin ustny t 
literatury polskiej z elemen­
tami historii powszechnej.

W tym roku przyjęci zosta 
ną pierwsi słuchacze na no­
wo otwarty kierunek studiów 
rolniczych w SGGW-AR w 
Warszawie — żywienie czło­
wieka i wiejskie gospodar­
stwo domowe.

Wszelkie szczegółowe infor 
macje kandydaci na studia 
dzienne znajdą w nowo wy­
danym, specjalnym informato 
rze. (PAP)

Pszczelarze szykują się do 
nowego sezonu miodobrania. 
Pragną jak najszybciej uzupeł 
nić niedobory w zaopatrzeniu 
sklepów w produkty pszczelar­
skie. W niekorzystnym roku 
1977 Okręgowa Spółdzielnia 
Pszczelarska w Poznaniu, obej 
mująca 14 województw zachód 
niej, południowej i północnej 
Polski, skupiła zaledwie 1080 
ton miodu, to jest na pozio­
mie roku 1976. Najsłabsze wy 
niki w skupie miały m. in. wo 
jewództwa kaliskie i leszczyń­
skie. Okręgowa Spółdzielnia 
Pszczelarska dysponowała 
więc wraz z importem około 
1303 tonami miodu, co pozwo­
liło wykonać plan sprzedaży 
w 108.6 procenta.

W roku bieżącym m. in. 
wprowadzi się do handlu no­
we artykuły pasieczne z pył­
ku kwiatowego, propolis (kit 
pszczeli) mający właściwości 
bakteriobójcze, jad pszczeli 
jako rodzaj leku, fructo i her-

Podczas II wojny światowej

Prawie 3 min Polaków deportowano 
do niewolniczej pracy przymusowej
Walka o utrwalenie bez­

pieczeństwa międzynarodowe­
go i odrzucenie wszystkiego, 
co zagraża pokojowemu roz- 
wojowi świata — wiąże się 
dla naszego społeczeństwa z 
tragicznymi doświadczeniami 
minionej wojny i lat okupa­
cji hitlerowskiej. W Miesiącu 
Pamięci Narodowej — czę­
ściej niż zwykle sięgamy my­
ślą do tego okresu, w którym 
każdy dzień znaczony był w 
Polsce tysiącami ofiar hitle­
rowskiego ludobójstwa. Wiele 
z nich poniosło śmierć w cza­
sie niewolniczej pracy, do ja­
kiej zostali wywiezieni przez 
okupanta do III Rzeszy.

Ponad 2,8 min Polaków de 
portowano podczas II wojny 
światowej do pracy przymu­
sowej w IH Rzeszy i innych

Juliusz Słowacki — „Kordian”, 
Biblioteka Lektur Szkolnych, Pań 
stwowy Instytut Wydawniczy, War 
szawa 1977, str. 247.

Czesław Czerniawski — „Ci, co

73 dni na tratwie

Wieloryb 
zaatakował jacht

Do portu w Cape Town 
wpłynął grecki frachtowiec, 
który przypadkowo natrafił 
podczas rejsu na dwóch roz­
bitków z jachtu „The Spirit 
of Surpriśe”: 37-letniego Am- 
brogio Fogara i 51-letniego 
Mauro Mancini. Rozbitków 
tych wzięto na pokład w sta 
nie skrajnego wyczerpania po 
73 dniach, jakie spędzili dry-* 
fując bezradnie w łodzi ra­
tunkowej po zatonięciu ich 
jachtu. W 20 godzin po wej­
ściu na pokład Mancini mimo 
troskliwej opieki zmarł wsku­
tek zapalenia płuc, połączone­
go z dotkliwym odwodnie­
niem. Drugi żeglarz, młodszy, 
przeżył 10-tygodniową tragi­
czną próbę.

Dwaj żeglarze wypłynęli z 
argentyńskiego portu Mar del 
Plata 6 stycznia, a w 13 dniu 
rejsu jacht zaatakował wielo 
ryb. Wynikiem tego ataku by­
ła tak duża wyrwa w kadłu­
bie statku, iż „The Spirit of 
Surpriśe” zatonął w ciągu 6 
minut. Dwuosobowa załoga 
zdążyła na pokład, gumowej 
tratwy ratunkowej rzucić je­
dynie dwa worki zawierające 
po kilogramie bekonu i cukru. 
Tratwa przedryfowała około 
1500 mil po południowym At­
lantyku. 3 kwietnia na rozbit 
ków natknął się grecki frach 
towiec „Master Stefanos”.

PAP

bamiody. Poszerzy się i uroz­
maici asortyment wysokowar- 
tościowych ifiiodów takich, 
jak: lipowy, akacjowy, grycza 
ny, wrzosowy i spadziowy.

Dla poprawy dystrybucji 
sprzętu pasiecznego zostaną 
otwarte specjalistyczne skle­
py pszczelarskie w miastach 
wojewódzkich, a także odpo­
wiednie działy w placówkach 
wojewódzkich spółdzielni' ogro 
dniczo-pszczelarskich. Wpro­
wadzi się do sprzedaży zmo­
dernizowaną odzież i przybo- 
ry pszczelarskie wyproduko­
wane w zakładzie w Miłosła­
wiu.

O tych sprawach mówiono 
na odbytym wczoraj w Domu 
Technika w Poznaniu walnym 
zgromadzeniu przedstawicieli 
Okręgowej Spółdzielni Pszcze 
larskiej z udziałem około 120 
delegatów. W kuluarach moż­
na było oglądać wystawę pro­
duktów pasiecznych i sprzętu 
pszczelarskiego, (emp) 

okupowanych krajach Euro­
py. Bezwzględna eksploatacja 
wywiezionych była jedną z 
form biologicznego wyniszczę 
nia narodu polskiego.

Przymus zastosowano^ od 
pierwszej chwili. W niektó­
rych miejscowościach natych­
miast po wkroczeniu Wehr­
machtu zorganizowano łapan­
ki i kilkadziesiąt tysięcy osób 
wysłano na roboty do Rze­
szy; Np. z Gdyni pierwszy 
transport odszedł 19 września 
1939 r. W tym samym miesią 
cu na terytorium okupowanej 
Polski utworzono pierwszych 
70 „urzędów pracy”. Trzeba 
też pamiętać, że zmuszono do 
pracy w Rzeszy około 300 000 
polskich jeńców wojennych — 
wbrew statusowi jenieckie­
mu. (PAP)

przeżyli”. Ludowa Spółdzielnia 
Wydawnicza, Warszawa 1977, str. 
162, cena 20 zł.

Nelida Pinon — „Założyciel”, se 
ria Proza Iberoamerykańska, Wy 
dawnictwo Literackie, Kraków 
1S77, cena 30 zł.

Franciszek Ryszka — „Lektury i 
przemyślenia”, pięć szkiców o 
książkach i ich autorach, Wydaw 
nictwo Poznańskie, 1973, str. 185, 
ccńa 35 zł.

M. Justek, P. Mowlik i J. Szewczyk
z szansami na „Mundial-78"
Dokończenie ze str. 1

Oto nazwiska kadrowiezów:
bramkarze: Jan Tomaszewski 

(ŁKS Łódź), Zygmunt Kukla (Stal 
Mielec), Zdzisław Kostrzewa (Za­
głębie Sosnowiec), Piotr Mowlik 
(Lech Poznań) i Krzysztof Sobie­
ski (Legia Warszawa);

obrońcy: Roman Wójcicki (Odra 
Opole), Józef Szewczyk (Lech Po 
znan), Jerzy Gorgon (Górnik Za­
brze), Władysław Zmuda (Śląsk 
Wocław), Henryk Maculewicz (Wi 
sła Kraków), Stanisław Sobczyń- 
ski (Legia Warszawa), Antoni Szy 
manowski (Wisła Ktaków), Hen­
ryk Wawrowski (Pogoń Szczecin), 
Marek Dziuba (ŁKS Łódź), Miro­
sław Jusiek (Lech Poanań), Woj­
ciech Rudy (Zagłębie Sosnowiec), 
Rudolf Wojtowicz (Szombierki By 
tom), Stefan Majewski (Zawisza 
Bydgoszcz);

pomocnicy: Adam Nawałfca fWi 
sła Kraków), Henryk Kasperczak 

(Stal Mielec). Jan Erlich (Śląsk 
Wrocław), Janusz Baran (Legia 
Warszawa), Emil Szymura (Gór­
nik Zabrze), Krzysztof Surlit (Wi 
dzew Łódź), Lesław Cmikiewicz 
(Legia Warszawa), Kazimierz Dey 
na (Legia Warszawa), Zbigniew 
Kwaśniewski (Odra Opole). Zbi­
gniew Boniek (Widzew Łódź), Ja­
nusz Kupeewicz (Arka Gdynia), 
Bohdan Masztaler (ŁKS Łódź);

napastnicy: Grzegorz Lato (Stal 
Mielec), Marek Kusto (Legia War­
szawa), Jerzy Dworczyk (Zagłę­
bie Sosnowiec), Janusz Sybis 
(Śląsk Wrocław), Andrzej Iwan 
(Wisła Kraków), Włodzimierz Ma 
zur (Zagłębie Sosnowiec), Woj­
ciech Tye (Odra Opole), Andrzej 
Szarmach (Stal Mielec), Stanisław 
Terlecki (ŁKS Łódź), Włodzimierz 
Lubański (PC Lokeren).

Zarząd PZHT podał się do dymisji
Niemożliwość znalezienia wspól­

nej platformy działania, stała się 
przyczyną' dymisji Zarządu Pol­
skiego Związku Hokeja na Tra­
wie. Decyzję taką podjęto na wy 
jazdowym posiedzeniu w Bielsku- 
Białej. U jej podłoża legła sprawa 
długotrwałego rczdźwięku między 
prezesem Związku a sekretarzem 
generalnym,, szkoleniowcami i in­
nymi osobami wchodzącymi w 
skład Zarządu. Szalę przeważyła 
jednostronna — w odczuciu więk­
szości działaczy i szkoleniowców —

Europejskie puchary 
w piłce nożnej

Przedwczoraj rozegrano rewanżo 
we mecze półfinałowe europejskich 

pucharów w piłce nożnej*. Oto 
wyniki spotkań (w nawiasach po 
dajemy rezultaty pierwszych me 
czy, a tłustym drukiem wymie­
nione są drużyhy, które awanso­
wały do finału).

PUCHAR EUROPY

FC Liyerpool — Borussia Moen- 
chengladbach 3:0 (1:2).

FC Bruegge — Juventus Turyn 
2:0 (0:1).

PUCHAR
ZDOBYWCÓW PUCHARÓW

Anderlecht Bruksela — Twente 
Enschede 2:0 (1:0).

Austria Wiedeń — Dynamo Mo­
skwa 2:1 k. 5:4 (1:2).

PUCHAR UEFA

UF Barcelona — PSV Eindho- 
ven 3:1 (0:3).

SC Bastia — Grasshoppers Zu- 
rich 1:0 (2:3).

Po porażce z 
polskie koszykarki 
Przygotowująca się do startu 

w mistrzostwach Europy (rozgry­
wanych w maju w Poznaniu) re­
prezentacja Polski w koszykówce 
kobiet uczestniczyła w raiędzyna 
rodowym turnieju na Węgrzech. 
W pierwszym swym występie 
Polki pokonały reprezentację mia 
sta Szekesfehervar 82:51 (51:32), a 
w drugim meczu zwyciężyły repre 
zentację Austrii 103:73 (57:36). W

Flbak wyeliminowany
Wojciech Flbak został wyelimi­

nowany z gry pojedyńczej turnie 
ju tenisowego w Monte Carlo. 
Polak przegrał w 1/8 Finału z 
Hiszpanem Manuelem Orantesem 
1:6, 1:6. (PAP)

We wrześniu rewanż
Spinks - Ali

Leon Spinks 1 Muhammad Ali 
podpisali we wtorek w Nowym 
Orleanie kontrakt, na mocy któ 
rego stoczą oni rewanżowy poje­
dynek o tytuł mistrza świata w 
wadze ciężkiej 15 września w No 
wym Orleanie. Wałka odbędzie 
się na stadionie mogącym pomie 
ścić 100.000 widzów. (PAP)

„Grupę te wyselekcjonowaliś­
my po starannej ocenie zespo­
łu szkoleniowo- organizacyjnego 
PZPN, złożonego z kilkunastu 
osób: trenerów, szkoleniowców, 
psychologów, lekarzy — powie­
dział Jacek Gmoch. Konsultowa­
no się z trenerami klubowymi. 
Brano pod uwagę wiele czynni­
ków, jak: aktualna fotma, paten 
cjalne możliwości, przydatność do 
realizacji określonych koncepcji 
taktycznych, odporność psychicz­
ną, stan zdrowotny itp. 29 kwiet 
nia powołamy ostateczną 22-oso­
bową kadrę piłkarzy.
BUŁGARZY I PIŁKARZE CSRS 

— PARTNERAMI POLAKÓW
W pierwszych dniach maja ro« 

pocznie się w Rembertowie ostał 
nie zgrupowanie 22-osobowej gra 
py piłkarzy. Mieszkać oni będą w 
hotelu „Solec” w Warszawie, a 
całe dni spędzać w Rembertcw- 
skim Ośrodku Sportowym.

Podczas zgrupowania nasz zes­
pół rozegra trzy spotkania kon­
trolne z zagranicznymi drużyna­
mi klubowymi: 14 maja z zespo­
łem NRD, 17 maja — z drużyną 
francuską, 21 ma^a z klubową je 
denastka Hiszpanii. Jakie to będą 
drużyny — jeszcze niewiadomo. 
Pertraktacje trwają.

Znamy natomiast naszych part­
nerów w dwóch najbliższych me­
czach towarzyskich. 23 kwietnia 
reprezentacja Polski zmierzy się 
z olimpijskim zespołem CSRS w 
Warszawie. Trzy dni później — 
26 kwietnia przeciwnikiem Pola­
ków w oficjalnym meczu między 
państwowym będzie Bułgaria. 
Spotkanie planowane jest na sta 
dłonie „XX-lecia”.

kontrola PZHT przeprowadzona 
przez Polską Federację Sportu. Od 
była się ona w okresie nieobec­
ności w kraju — związanej z po­
bytem w Argentynie na mistrzo­
stwach świata — grupy osób pia­
stujących kierownicze funkcje w 
PZHT.

Dymisja nie ma nic wspólnego 
z wynikami polskich laskarzy w 
tej imprezie. Po Ich wstępnej ana 
lizie uznano, że odpowiadają one 
aktualnym, realnym możliwościom 
reprezentacji narodowej, (aci)

Meksyk — Peru 0:1
W Los Angeles spotkały się w 

towarzyskim meczu piłkarskie re 
prezentacje Peru i Meksyku.

Mecz zakończył się zwycię­
stwem Peru 1:0 (0:0). Jedyną bram 
kę zdobył Cachito Ramirez w 74 
min. (PAP)

Jedenaście bramek 
juniorów Poznania
Doskonale spasali się w kolej­

nym meczu o puchar dr J. Micha 
łowicza, młodzi pałkarze woje­
wództwa poznańskiego którzy po­
konali rówieśników z Gorzowa 
w rekordowym stosunku 11:0 (4:Q). 
Bramki dla zwycięskiego zespołu 
zdobyli: Wysocki 4, Grębowicz, 
Kołackd, Krygier, Ludwiczak, 
Pawłowicz, Sie bert Wittig po 1.

(kar)

Węgierkami 
na drugim miejscu 
meczu tym najwięcej punktów 
dla Polski zdobyły: Gorzelana 20, 
Zagórska 17 i Janowska 14.

O pierwszym miejscu w turnie 
ju zadecydował mecz Polek z re­
prezentacją Węgier. Zwyciężyły 
Węgierki 77:64 (31:10). Trzecie
miejsce w imprezie wywalczyła 
drużyna Szekesfehervar, która 
pokonała Austrię 87:50 (42:21).

PAP

Festiwal tyczkarzy 
pod wieżą Eiffla

Ponad 100 tyczkarzy stanie na 
starcie wielkiego konkursu, który 
odbędzie się 3 maja pod wieżą 
Eiffla. Wśród zaproszonych są naj 
lepsi zawodnicy świata — Amery 
kanin Mikę Tully (wynik 5.62 w 
hali), Amerykanin Dan Ripley 
(5,59 w zeszłorocznym sezonie), re 
kordzista Europy Władysław Koza 
kiewicz oraz mistrz olimpijski Ta 
deusz Ślusarski. Na starcie staną 
również czołowi tyczkarze fran­
cuscy — Tracanelli, Bellot, Abada, 
Desbois.

Zawody, mające na celu popula 
ryzację tej pięknej konkurencji 
lekkoatletycznej, rozegrane zosta­
ną na 5 skoczniach, które zostaną 
zainstalowane u stóp wieży Eiffla. 
Impreza transmitowana będzie 
przez telewizję francuską. (PAP)
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DWAGA! ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
© Praca

Kobiety do pracy w ogro 
dnictwie, zatrudnię. Sta-

Sprzedam akordeon no­
wy 80-basowy „Rojal Stan 
dart”. Os. Jagiellońskie 34 
m. 16 po goaz. 19. 5198?.g

Żaglówkę Orion Lux 5,
bojer DN sprzedam.
Sielska 27 m. 5, po godz.
16. 52656g

Sprzedam Fiata 125p — 
1500, rocznik 1&74. Rawlc- 
ka 25. 52002g

Przyjmę na pokój dwie 
panienki. VI. Głogowska 
49 m. 7. 52094?

Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Komunikacji Miejskiej 

wPoznaniu

umożliwia wszystkim zainteresowanym zdobycie 
atrakcyjnego zawodu:

• MECHANIKA nowoczesnego autobusu 
komunikacji miejskiej

© Ślusarza - mechanika
© elektromechanika
© LAKIERNIKA

Kandydaci przyjmowani są do Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej bez egzaminu wstępnego.
WARUNKI PRZYJĘCIA:

— ukończona szkoła podstawowa
— dobry stan zdrowia odpowiedni 

zawodu.
do wybranego

rołęcka 165. 54273g

Murarzy zatrudnię. Zgło­
szenia: Spółdzielnia Mic­
kiewicza 27 Kapczyński.

52431g

Skuter Osa, spacerówkę 
tanio sprzedam. Frankie­
wicz, Gajowa 4 m. 5 po

Sprzedam biurko (orzech 
kaukaski). Gniezno, tel.

godz. 16. 52006g
16-34. 52576g

Zapisy na rok szkolny 1978/1979 przyjmuje 
Osobowych WPK, ul( Głogowska 131, pok. 
wew. 34.

Dział Spraw
34, tel. 612-41 

789-K1

UWAGA UCZNIOWIE
KLASY VIII SZKOŁY PODSTAWOWEJ !
,SPOŁEM” WSS Oddział Handlu Detalicznego 

w Poznaniu, ulica 27 Grudnia 13

PRZYJMUJE NA ROK SZKOLNY 1978/79
ZAPISY DZIEWCZĄT i CHŁOPCÓW 

do klasy I
Zasadniczej Szkoły Handlowej w Poznaniu

W ZAWODZIE 
SPRZEDAWCY BRANŻY SPOŻYWCZEJ, 

MIĘSNEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
NAUKA W SZKOLE TRWA 2,5 ROKU.

WYMAGANE DOKUMENTY
1.
2.
3.
4.

Podanie o przyjęcie
Życiorys
Odpis ocen z I semestru VIII klasy
Świadectwo zdrowia

5. 3 fotografie

Po ukończeniu nauki zawodu absolwent zatrudńiony zo- 
staje w tut. Oddziale. _

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Spraw
Pracowniczych, ul. 27 Grudnia 13 III piętro, pokój 306.

1118-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
12 kwietnia 1978 r. zmarła w wieku 91 lat

Elżbieta KRASIŃSKA - RUDNICKA
członek honorowy

Towarzystwa Opieki nad Zwierzętami w Polsce, 
założycielka Oddziału Wojewódzkiego TOZ 

i Schroniska dla Zwierząt w Poznaniu, 
odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi i Odznaką 

Honorową Miasta Poznania,

człowiek wielkiego serca i charakteru, nasz ser­
deczny przyjaciel.

CZŁONKOWIE 
Towarzystwa Opieki nad Zwierzętami 

w Poznaniu.
54504 g

Dnia 13 kwietnia 1978 r. zasnął w Bogu nasz 
ukochany ojciec, teść, dziadek i wujek

JÓZEF KUSZTELSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 bm. o go­

dzinie 7.20 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

PI. Koleglacki 13 m. 10. 5«0»g

tW dniu 12 kwietnia 
cierpieniach, śp.

1978 r. zmarł po długich

BRONISŁAW WITKOWSKI
w sobotę, 15 bm. o go-Pogrzeb odbędzie się _ 

dżinie 7.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

UL Garbaty 34 m. 4. 54491 g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
11 kwietnia 1978 r. po długich i ciężkich 

cierpieniach zmarła, o>patrzona Sakramentami 
św., nasza najdroższa mama, teściowa, babcia, 
prababcia i siostra, przeżywszy lat 79, śp.

JADWIGA BYLIŃSKA
z domu Klockiewicz

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w so­
botę, 15 bm. o godz. 10 w 'kościele w Brodzisze- 
wie, po czym pogrzeb na miejscowym cmenta­
rzu. •

Brodziszewo.

W smutku pogrążona
RODZINA

54396?

Przyjmę panią dochodzą 
cą do gotowania obia­
dów dla jednej osoby 
(ewentualność zamieszka­
nia). Korzystne warunki. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 52488g.

Prasę zbierającą „Robot” 
sprzedam. Michałowski, 
Jerka, 1 Maja 18, woj. 
leszczyńskie. 52022g

Sprzedam konia, wóz, ko 
siarkę, obornik 1 stodołę 
z drzewa, na rozbiórkę. 
Szulc, 64-332 Bukowiec 
Stary, Dąbrowa 20, woj.

Sprzedam lub zamienię 
samochód BMW 1800 na sa 
mochód mniejszy. Poznań 
— Naramowice, Mołdaw­
ska 60 m. 1, dojazd auto 
busem 51, końcowy przy
Stanek. 52205g

Rencista poszukuje poko­
ju. Ul. Kostrzyńska 9 m. a. 

52168g

Przyjmę na pokój pana. 
Lelewela 47 (Śwlercze- 
wo). 52170?

Slusarnia usług zdobni­
czych przyjmie uczniów, 
pracowników. Poznań —

; Piątkowo, Suszko 9.
52567g

Szukani opiekunki do pół 
■ torarocznej dziewczynki 
! Runka, Ko-ścielna 17 po 
' godz. 16. 52600g

Przyjmę krawcową, za­
robki wysokie. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 52723g. t

Przyjmę tokarza na sta­
łe.
(Swlerczewo).

Przybylskiego 8
52753g

Mechanika samochodowe­
go, zatrudinię. Knapow- 
skiego 22. 54515g

0 Kupno
Silnik BMC Die el 1500 
kupię. Szarek, Poznań, 
Dębowa 41 m. 2.

52459g

Kupię warsztat stolarski. 
Kazimierz Mazurkiewicz, 
Poznańska 44 m. 33.

52463g

Wytnij — zachowaj! Sta­
re monety srebrne, srebr 
ne łyżki, naczynia, cukier
nice, kufel, lampę, 
świeczniki, szablę, 
rę, różne starocie, 
Umińskiego 7a m. 
Wilda.

kupię.
30 — 
52801g

© Sprzedaż
Sprzedam przyczepę ciąg­
nikową sprawną,
układ hamulcowy pneu­
matyczny oraz hydrofor 
kompletny 300 1. Kazi­
mierz Gołąb, Przecław 
64-514 Pamiątkowo.

j 52641g
Bony PeKaO, sprzedam. 
Tel. 22-18-75 . 54286?

Sprzedam sadzonki pomi­
dorów, goździków. Szcze­
pankowo 66A, tel. 33-26-73
po godz. 20. 54222g

Sprzedam spacerówkę nie 
miecką z budką. Telefon
79-05-68. 54500g

Snrzedam tylną szybę do 
Peugeota 304. Tel. 67-97-78. 

51887g

Komplet opon do Łady, 
piec, c.o. etażowy sprze­
dam. Tel. 679-976 po godz.
19.

Sprzedam wózek głęboki 
d;a bliźniąt. Wiadomość: 
Poznań, Os. Kopernika, 
ul. Galilieusza Ib m. 31. 

52082g

Sprzedam tanio spacerów 
kę, łóżeczko dziecięce, 
wózek + spacerówka. Os. 
Bohaterów II Wojny Swia 
towej 9 m. 9, tei. 590-18 

52084g

Zegarek męski elektro­
niczny „Timeband”, 
szpachtel niemiecki, szyb 
koschnący. Ul. Jaworowa 
64 m. 2. • 52O85g

Zaprowadzony kiosk wa­
rzywa - owoce - kwiaty 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla

Sprzedam nowe meble: 
kanapotapczan, szafę, kom 
piet góralski. Inżynierska
11 m. 6. 52410g

Stare obrazy olejne sprze 
dam. Kazimierza Wielkie
go 10 A m. 4. 52411g

Sprzedam 20 sztuk auto­
matów podwieszanych do 
paszy suchej dla drobiu, 
6 sztuk automatycznych 
poideł dla drobiu, mało 
używane. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
52446".

Złoty duży pierścionek — 
sprzedam. Wyżyny 67.

52464g

Sprzedam bojler z wężów 
’ nicą i piec do c. o. Tel. 
22-26-25, Czerwonak, ul. 
Kręta 5. 5246»g

Sprzedam stłuczkę cera­
miczną, brązową i rower 
gimnastyczny. Tel. 32-13-93
po godz. 17. 52481g

Kożuch afgański — sprze' 
dam. Tel. 67-21-10. 52496g

Ciągnik Zetor 25-K, sprze 
dam. Jan sroka, Jagod- 
no, 63-030 Kostrzyn.

52506g

Rower „Huragan”, sprze­
dam. Tel. 614-29. 52514g

Platformę 1,5 tony, nową 
(opony 650X16), sprzedam.
Głogowska 404. 52519g

Sprzedani maszynę do pi 
sania Ericę. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
52520g.

poznańskie. 52379"

Sprzedam skrzynię bie­
gów do W’arszawy. Tei.
638-31. 52220g

Małżeństwo poszukuje po 
koju. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19, dla 52191g

51911g

Sprzedam 12 roi pszczół 
ule wielkopolskie leżaki. 
Stanisław Kaczmarek, ul. 
1 Maja 29, 64-340 Gro­
dzisk. 51959g

4 kompletne koła do For 
da 13 cali sprzedam. Tel.
67-11-17. 51971g

Dnia 12 kwietnia 1978 r. zmarł w wieku 72 lat 
. nasz kochany ojciec i dziadek

STANISŁAW BARTOSZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 bm. o go­

dzinie 14.30 na cmentarzu w Zabikowie.

W smutku pogrążona

Luboń 1, Dzierżyńskiego 21 m. 8. 54410g

tDnia 12 kwietnia 1978 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., w wieku 91 lat, śp.

Elżbieta KRASIŃSKA - RUDNICKA
solista operowy,

wychowawca licznych 
tłumacz przysięgły 

nasza ukochana ciocia

pokoleń wokalistów, 
języków obcych, 
i droga przyjaciółka.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 kwietnia
1973 r. o godz. 14 na cmentarzu przy ul. Luty- 
ckiej, po czym msza św. żałobna o godz. 15 w 
kościele parafialnym na Winiarach.

O czym zawiadamiają w smutku pogrążeni 
v rodzina i przyjaciele

Dojazd na cmentarz autobusem linia 68,
Poznań, Warszawa. Gdynia, 
Maria-Laach, Bazylea, Calgary. 54503g

tDnia 11 kwietnia 1978 r. zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., przeżywszy 72 lata nasz kochany 
ojciec, teść, dziadek i wujek, śp.

STANISŁAW NIEMYT
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 14 bm. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu w Granowie koło 
Grodziska.

W smutku pogrążona

Kąkolewo. 54407g

tDnia 11 kwietnia 1978 roku zmarła w 70 ro­
ku życia, śp.

GERTRUDA CIEMNIEJEWSKA
z domu Staszak

kochana żona, nasza najlepsza ciocia.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 bm. o go-
dżinie 15 w parafii Matki 
skiej w Naramowicach.

Ul. Chociszewskiego 12 m.

Boskiej Częstochow-

Mąż z rodziną

13. 54687g

Sprzedam 36 m! terakoty 
5X5. Tel. Koźmin Wlkp.
429. 52597g

Kiosk owoce - kwiaty. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 52625g.

Fiata 125p rocznik 1971 do 
1974 kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
52321g.

Mieszkanie Zielonej

Sprzedam MZ 250/2. Po­
znań, ul. Złotowska 66.

52650g

Fiata 1300, rocznik 1973 
sprzedam. Leszno, ul. 
Zwycięstwa 4 m. 7, tel.
45-46. 52366?

Górze, 2-pokojowe z kuch 
nią 47 mz, nowe budow­
nictwo, III ptr., zamienię 
na podobne w Poznaniu 
w nowym lub starym bu 
downictwle. Oferty „Pra 
sa”, Grunwal"ka 19, dla 
52257g.

© Lokale
Sprzedam wóz konny na 
20, kosiarkę konną, siew 
nik nawozowy, ciągniko­
wy zawieszany „Gustlik”. 
Henryk Łuczak, Chrapie 
wo 47, 04-312 Brody.

52679g

Małżeństwu pokój z uży 
walmością kuchni, wynaj 
mę na 4 lata. Opłata z gó 
ry. oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 54021g.

Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe 4 pokoje, kuch 
nia. łazienka, telefon cen 
trum na pokój (półtora) 
z kuchnią. Tel. 33-22-88 
lub oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 52294g.

Siatkę parkanową 400 mb. 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
52739g.

© Samochody

Sprzedam mieszkanie spół 
dzielcze, własnościowe, w 
starym budownictwie, XI 
piętro, 88 m2 powierzchni, 
okolica ul. Matejki. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 53529g.

© Nieruchomości
Sprzedam domek jednoro 
dzinny ul. Warszawska. W 
rozliczeniu ewentualnie 
mieszkanie własnościowe. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 5235»g.

Sprzedam tanio Fiata 600 
Multipla. W. Darmowski, 
Pniewy, Dworcowa 25.

52547g

Mieszkanie kwaterunkowe 
3-pokojowe, 80 m2, Jeżyce 
— zamienię na 2 mieszka 
nia dwu i jednopokojo­
we. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 54202g.

@ Zguby

Samochód P-70 sprzedam. 
Tel. 513-82, do godz. 15.

52495 g

Sprzedana Syrenę 103. w 
dobrym stanie. Ul. Jesień 
na 32 m. J, po godz. 17.

52433g

M-5 Raszyn oraz pokój 26 
ma Łazarz zamienię na 
dwa mieszkania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 5190-8g.

Rano, 12 kwietnia, na tra 
sie Grochowska — Matej 
ki, zgubiono pamiątkową, 
złotą bransoletkę. Proszę 
o zwrot za dobrym wyna 
grodzeniem. Tel. 67-18-25.

54455g

Wartburga, rocznik 1965 z 
silnikiem 353, sprzedam. 
Szymański, ud, Kłońska 
22 (Franowo). 54357g

Zielona Góra M-3, garaż, 
telefon zamienię na podob 
ne Poznaniu. Informacje: 
Poznań, tel. 20-54-86.

51SO9g

Srebrną bransoletkę (pa­
miątka rodzinna), zgubio­
no dnia 9 bm„ trasa Za-
łęże Chociszewskiego.

Sprzedam części Wartbur 
ga 1000. Informacje: tel. 
609-95 po godz. 16. 52060g

Młode, bezdzietne małżeń­
stwo, członkowie SM wy- 
najmie mieszkanie. Tel. 
632-59. 51S35g

Uczciwego znalazcę wyna 
grodzę. Załęże 5 m. 1.

54308g

© Różne

Fiata 1500, rocznik 1976 — 
sprzedam. Puszczykowo, 
Poznańska TC, po siedem
nastej. 54291g

Fiata 125p 1500 sprzedam. 
Poznań, ul. Bułgarska 56
w godz. 9—16. 51885 g

Sprzedam nowego Fiata 
126p i „Dzika”. Tel. 
67-55-00. 51901g

Sprzedam Moskwicza 412 
Janina Białkowska, Strzę 
piń, 64-3'50 Granowo, woj.
poznańskie. 51907g

Renault 10 rok 1967 sprze 
dam. Tel. 31-81 Wałcz do
godz. 15. 51916g

2 pokoje i kuchnia kom­
fort Oliwa - Przymorze 
zamienię na 3 pokoje w 
Poznaniu. Tel. Sopot 
513-834 . 51&64g

Przyjmę na pokój bez­
dzietne małżeństwo. Ul. 
Juliana Bruna 49, (Swier
czewo). 51979?

Bydgoszcz M-l zamienię 
na M-2 lub równorzędne 
w Poznaniu. Bydgoszcz, 
Ku Wiatrakom 11 m. 19.

513°6g

Naprawa telewizorów. Te 
lefon 566-74, Lesiński.

53594?

Instalacje anten telewizyj 
nych wykonuje Krajew­
ski, tel. 671-321. 52134g

Układam płytki ścienne 1 
podłogowe. Tel. 20-33-42 
po godz. 18, Lewandowski. 

52268g

Kask aerodynamiczny — 
sprzedam. Głogowska 72 
m. 15, po godz. 18. 52522g

Sprzedam 206 sztuk grzej 
ników (demontaż), oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 52550g.

Kompletną blacharkę War 
szawy 203 sprzedam. Li­
piecki, Romanowo, gm. 
Środa. 51946 g

Pilnie kupię mieszkanie 
1- lub 2-pokojowe włas­
nościowe w starym bu­
downictwie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
52021,g.

Zbowidowcy, który z pa­
nów był roku 1942 w wię 
zieniu Wronki, proszę o 
skontaktowanie się. Tel. 
62-200 Filipiński. 52233g

Zakład murarski przyj­
mie prace nrurarśkie i tyn 
karskie. Kotlarek, Stę­
szew, Kościańska 72. 52372?

Sprzedam nadwozie Zasta 
wy 1100 po wypadku. Gos 
tyńska 180 po godz. 16.

51968?

Małżeństwo poszukuje M-2 
nieumeblowane. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 52033g.

Silnik Syreny 105, skrzy­
nię biegów i podzespoły 
Wartburga, snrzedam. U- 
trata 14, 63-241 Chocicza.

52558g

Wartburga 1000 snrzedam. 
Luboń, teł. 120-079. 51978g

Zamienię Fiata 126p na 
nowego Trabanta. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
51986g.

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
11 kwietnia 1978 roku zmarła nasza ukocha­

na mama, siostra, szwagierka i babcia, śp.

ANNA SKUPIN
z domu Kopicka

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 16 tan. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondołencjt
1424-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dmla
11 kwietnia 1978 roku odszedł od nas na 

zawsze mój kochany mąż, nasz tatuś, dziadek 
i teść, śp.

BOLESŁAW ŁOPATOWSKI
były członek AK i ZBoWiD, 

odznaczony Krzyżem Partyzanckim.

Msza św. żałobna odbędzie się w kościele pa­
rafialnym w Mosinie w sobotę, 15 bsn. o godzi-
nie 13, po czym nastąpi 
z kaplicy cmentarnej.

wyprowadzenie zwłok

W smutfiou pogrążona
RODZINA

Puszczykowo, ul. Niwka Stara 26. 1426-V3
a

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
12 kwietnia 1978 r. zasnęła w Bogu. przeżyw-

szy lat 94, 
cla, śp.

Pogrzeb

nasza droga mama, babcia i prabab-

MARIA MIEŁOCH
odbędzie się w sobotę, 15 bm.

dzinie 12 na cmentarzu junikowskim.
go­

W smutku pogrążona

k'!B3

i

RODZINA
544SOg

+ Dnia 12 kwietnia 1979 r. odeszła od nas na 
zawsze nasza kochana mama, stoetra, teś­

ciowa, ciocia, babcia i prababcia, opatrzona Ska- 
kramentami św., przeżywszy lat 93, śp.

MARIANNA WILAK
z domu Stefańska

Pogrzeb odbędzie
17 bm. o godz. 13.40

Ul. Dąbrówki 14 m.

się w poniedziałek, dnia 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
6. 1427-U3

Kulturalni panowie wy­
najmą pokój przy star­
szej osobie, oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
52055g.

Zamienię M-5 Os. Zwy­
cięstwa na M-5 Os. Het­
mańskie lub Jeżyce. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 52075g.

M-4 (64 m2) Osiedle Rusa 
zamienię na M-6 Grun­
wald. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19, dla 51989?

Małżeństwo. członkowie 
SM wyna.imię mles^karrie 
lub pokój. Tel. 527-r9 od
godz. 16. 52258g

Duże 2-pokoiowe mieszka 
nie (centrum) zamienię na 
mnieisze 2-pokojowe. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 5216«g.

Asystentka AR ooszuku- 
je niekrępujące^o pokotu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 52200g.

Wykonuję na zamówienie 
betoniarki 150-Htrowe, ogu 
mienie fiatowskie z pół­
roczna gwarancją. War­
sztat ślusarski, Franciszek 
Kopydłowski. Podchorą­
żych 7/8, 68-200 Żary, tel. 
36-26. 52630g

Naprawa 
Swlerczewo, 
Kozłowski.

samochodów.
Bruna 37, 

52786g
Tapetowanie, 
Tel. 67-43-48,

, malowanie.
Bromski.

52735g

0 Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29. kolarzy 
szczęśliwe małżeństwa. 
Czynne godz. 15—19.

53161 g
Samotny, 26-letni, przy­
stojny, wesołego usposo­
bienia pozna reprezenta­
cyjną panią do lat 25, roz 
wędkę z dobrym charak­
terem. cel matrymonial­
ny. ofertv „Prasa”. Grun 
waldzka 19, dla 52i523g.
Kawaler poślubi nannę do 
lat 36 z zamiłowaniem do 
ogrodnictwa. Oferty „Pra 
so”. Grunwaldzka 19. dla 52756g.

Pracownicy poszukiwani
POZNAŃSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU SPI- 
RYTUSOWEGO „POLMOS”, Wydział Produkcji 
Spirytusu i Kwasu Mlekowego w Lesznie, ulica 
Swięęiechowska nr'2 — zatrudnią zaraz
4 ELEKTRYKÓW — ELEKTROMONTERÓW.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na 
miejscu. 888-K2

Komunikat
KOLEGIUM do SPRAW WYKROCZEŃ przy 
PREZYDENCIE MIASTA POZNANIA prawo­
mocnym orzeczeniem z dnia 8. 2. 78 r. ukarało 
ob. Romana Piaseckiego syną Alojzego ur. 
3. 3. 50 r. zamieszkałego w Luboniu ul. Stru­
mykowa 4 za to, że 9. 1. 78 r. ok. godz. 21 
w Poznaniu na ul. Łozowej w autobusie linii 
„C” będąc w stanie wskazującym na spożycie 
alkoholu wywołał awanturę w wym. autobusie 
w ten sposób, że szarpał kierowcę autobusu 
i utrudniał prowadzenie pojazdu. Kolegium na 
podstawie art. 51 § 2 kodeksu wykroczeń wy­
mierzyło karę grzywny w wysokości 5.000 zł 
z zamianą w razie nieściągalności na 50 dni 
aresztu. Ponadto Kolegium orzekło publikację 
orzeczenia w prasie na koszt obwinionego.

1112-K1

+ Dnia 12 kwietnia 1978 roku zmarł przeżyw­
szy lat 76, opatrzony Sakramentami św., 

mój kochany mąż, ojciec, brat i dziadek, śp.

OTTO SIEBER
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 17 bm. 

o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Prusa 5 m. 4., 1425-U3
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Kabiny sanitarne z Kłecka 
nawet w Senegalu

OPERA — g. 19 „Cyganeria”.
MUZYCZNĄ — g. 19 „Klub ka­

walera”.
POLSKI — g. 19 „Poskromienie 

złośnicy”™
NOWY g. 19 „Emigranci” 

(premiera).

CHODZIEŻ Noteć: „Rok świę­
ty”.

CZARNKÓW: „Maratończyk”.
GNIEZNO Lech: „Port lotniczy 

77”; Polonia: „Czarny korsarz”.
GOSTYŃ: „Zaułek dziewic”.
GÓRA: „Niewinne” i „Siądź 

ae mną Miszka”.
GRODZISK: „Szał” i „W gwiezd 

nym pyle”.
JAROCIN: „Port lotniczy 77”.
KALISZ Kosmos: „Czarny kor­

sarz”; Oaza: „Port lotniczy 77”; 
Stylowe: „Superexpress w niebez 
pieczeństwie”; Syrena: „Wszyscy 
i nikt”.

KĘPNO: „Okrągły tydzień”.
KONIN Centrum: „Taksów­

karz”; Górnik: „Czarny korsarz”.
KOŚCIAN: „Lokator” i „Ebirah 

potwór z głębin”.
KORNIK: „Gang Olsena wpada 

w szał”.
KROTOSZYN: „Kobra”.
LESZNO: „Człowiek klanu”.
NOWY TOMYŚL: „Akcja pod 

Arsenałem”.
OBORNIKI: „Sprawa Gorgono- 

wej” cz. I i n.
OSTRÓW Roma: „Ofiara namięt 

ności” i „Nie unikniesz przezna­
czenia”; Słońce: „Człowiek kla­
nu”.

OSTRZESZÓW: „Godzina kon­
tra Gigan”;

PIŁA Iskra: „Fort lotniczy 77”; 
Sokół: „Zabity na śmierć”.

PLESZEW: „Dupont Lajois”.
RAWICZ: „Superexpress w nie 

bezpieczeństwie”.
SŁUPCA: „Ofiara namiętności”.
ŚREM Słonko: „Godzilla kon­

tra Gigan”; Klubowe: „Asy prze 
stworzy”.

ŚRODA: „W mroku nocy”.
SYCÓW: „Błękitny ptak”.
SZAMOTUŁY: „Transamerican 

Express”.
TRZCIANKA: „Ebirah — po­

twór z głębin”.
TUREK: „Pani Boyary to ja”.
WAŁCZ: „Każdy ma swoje pie- 

kło”.
WĄGROWIEC: „Omen”.
WIERUSZÓW: „Pocałunki z

Hongkongu”.
WRZEŚNIA: „Transamerican Ex 

press”.
WSCHOWA: „Szarada”.
ZŁOTÓW: famach w Saraje­

wie”.

K RABIO 1
PROGRAM I: 6.25 Sygnały dnia; 

9.05 Cztery pory roku; 11.25 „Za­
bawy przyjemne i pożyteczne” — 
fragm. pow.; 12.25 Mozaika pol­
skich melodii; 13 Stara i nowa 
muzyka wojskowa; 13.25 Polskie 
instrumenty ludowe; 13.10 Kącik 
melomana; 14 Studio „Gama”; 
14.20 Studio Relaks; 14.25 Studio 
„Gama”; 15.05 Korespondencja z 
zagranicy; 15.10 Studio „Gama”; 
16 Tu Jedynka; 17.30 Kadioku- 
rier; 18.25 Nie tylko • dla kierow­
ców; 18.33 Koncert życzeń; 19.15 
Orkiestra PR i TV; 19.40 Comba 
jazzowe; 20.05 Muzyka Wiednia; 
20.30 Melodie, do których chętnie 
wracamy; 21.05 Kronika sporto­
wa; 21.19 Koncert Ork. PR i TV 
w Krakowie; 22.23 Łódź na muz. 
antenie; 23 Wita Was Polska — 
magazyn słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 6, 9, 
», U, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 My 78 — aud. Studia 
Młodych; 9.40 Dla przedszkoli: 
„Śpiewający las”; 10 „Wspomnie 
nie dla jutra” — fragm. auto­
biografii Jean Louis Barraulta; 
10.30 Duo Gładkowski-Zgraja; 19.40 
Sprawy codzienne; 11 Grają artyś 
ci węgierscy; 11.35 Postęp w go­
spodarstwie domowym; 11.45 Mu­
zyka spod strzechy; 12.05 Czas do 
brych gospodarzy; 12.25 „Z rodu 
Wajdelotów” — esej J. Z. Jaku­
bowskiego; 12.45 Gra Orkiestra 
Arne Flora; 13 Wokół spraw na­
szego stołu; 13.15 Arie operowe w 
wykonaniu polskich artystów; 
13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 Ty­
dzień muzyczny K. A. Kulki; 
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej; 
14.25 Tu Radio Moskwa; 14.45 Mu 
zyka Telemanna; 15.20 B. Bartok: 
Mikrokosmos; 15.30 Studio Plus; 
16.10 Koncert życzeń miłośników 
muzyki poważnej; 16.40 Mag. in­
formacyjny; 16.50 Radioexpress; 
17 „Co się Wam w tej audycji 
najbardziej podoba”; 17.20 „Po­
dróż na Wschód” — fragm. prozy 
B. Hessego; 17.40 Rep. literaci/ 
W. Jażdżewskiego: „Numer”; 18 
„Nowiny i nowinki muzyczne”; 
18.25 Plebiscyt Studia „Gama”; 
18.40 Klub entuzjastów nowoczes­
ności; 19.05 Poetycki koncert ży­
czeń; 19.30 Transm. Konc. Wiel­
kiej Ork. Symf. PR i IV w Ka­
towicach; 21.40 Pieśni z epoki 
elżbietańskiej śpiewa tenor Peter 
Pears; 22 „Maigret i operni świad 
kowie” — słuch.; 22.50 B. Marcel 
lo: I Concerto a cingue D-dur 
op. 1; 23 „Granice jazzu”; 23.15 
Co słychać w świecie; 23.40 Mu­
zyka na dobranoc.

Wiadomości: 4,36. 5.30 . 6.30 . 7 ^O, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30. 23.35.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Lalka w bańce” — ode. 
pow. E. Juriewa; 9.10 Boogie woo- 
gle na fortepian; 9.30 Nasz rok 78; 
9.45 Utwory na fortepian, sakso­
fon, klarnet i harfę — Debus- 
sy’ego; 10.35 Kiermasz nłyt wy­
twórni Supraphon; 11 Zycie ro­
dzinne — magazyn; 11.30 W to­
nacji trójki; 13 Powtórka z roz­
rywki; 13.50 „Aecjusz ostatni R.zy 
mJanin” — ode. pow. T. Parnic­
kiego; 14 Symfonie londyńskie 
Faydna pod batutą Thomasa Boe 
chama; 15 Exprosem przez świat; 
15.05 Przeboje nie tylko do śpię-

T>rzed pięciu laty utworzony został w Kłecku (wojewódz- 
two poznańskie) oddział Zakładów Stolarki Budowla­

nej w Gnieźnie. Przypadek sprawił, że od razu podjęto pro­
dukcję, która przysporzyła temu miastu krajowego rozgłosu. 
W tym samym.bowiem czasie stocznia w Ustce postanowiła 
zaniechać ubocznej swej produkcji — drewnianych budyn­
ków stacji benzynowych. Stały się one specjalnością kłec- 
kiego zakładu i — chociaż po roku zaczęto wytwarzać co 
innego, bardziej potrzebnego gospodarce — do dzisiaj przy 
licznych drogach natrafić można na jego „obecność”.

Na krótko podjęto później wyrób okien do obiektów in­
wentarskich. Powierzono następnie zakładowi przetwórstwo 
żywic poliestrowych i produkcję z nich kabin sanitarnych 
dla zapleczy placów budowy. Na wielu, a przecież w ostat­
nich latach jest ich w Polsce szczególnie dużo, brakowało 
bowiem odpowiedniego wyposażenia socjalnego, zwłaszcza 
umożliwiającego po pracy umycie się czy wykąpanie.

— I obecnie daleko pod tym względem do ideału — mówi kie­
rownik zakładu w Kłecku, Ryszard Słaby — ale coś się dzięki na­
szej produkcji ruszyło. — Przedsiębiorstwa budowlane coraz bar­
dziej staraja się stworzyć swym załogom, pracującym nieraz w na­
der trudnych warunkach, debrę zaplecze socjalne, a niezbędne są 
w nim kabiny sanitarne, więc stale przybywa zamówień.

Tylko część z nich może jednak liczyć na szybką realiza­
cję, gdyż możliwości produkcyjne zakładu są nieduże. Do 
tego boryka się on z brakiem surowca — włókna szklanego, 
którego dostawy z huty szkła w Krośnie są połowiczne i nie 
zawsze terminowe.

— Gdyby nie było tych kłopotów — mówią kłeccy stolarze — mo­
glibyśmy „dorzucić” jeszcze kilkadziesiąt kabin do wytwarzanych 
obecnie około 3700 w roku.

Wszystkie są częścią składową barakowozów, które usta­
wia się na placu budowy. Kabiny (nigdzie więcej w kraju 
nie wyrabiane) są jakby łazienkami, umożliwiającymi od­
świeżenie się po pracy; mają niezbędną instalację i wyposa­
żenie, a całość wykonana jest z estetycznych, kolorowych 
laminatów. Trafiają one także na budowy prowadzone przez 
polskie przedsiębiorstwa za granicą. Sprawdziły się m. in. 
na budowie gazociągu orenburskiego, a teraz wysyła się 
pierwsze kabiny do Senegalu.

Tym większe zatem zadowolenie załogi, że z gnieźnień­
skich ZSB wywodzą się autorzy opracowania konstrukcji 
i technologii wytwarzania kabin. Są to: Marian Leszczyński, 
Adam Saskowski, Ryszard Słaby i Jaromir Syska. (bop)

Pilskie

Stacja przesypowa cementu
Ekipa montażowa poznańskiego „Mostostalu” zakończyła 

ustawianie ostatniego z 10 zbiorników w nowo budowanej 
Stacji Przesypowej Cementu w Pile.

Przesypownia ta zaczęła działać w ostatnich dniach grud­
nia ubiegłego roku, kiedy to uruchomiono pierwsze cztery 
360-tonowe zbiorniki. Ma ona rozwiązać rosnące potrzeby 
pilskich budowlanych na cement, który dotychczas sprowa­
dzano z odległych przesypowni — w Koszalinie i Poznaniu.

Obecnie dzięki tej nowej bocznicy kolejowej co kilka 
dni rozładowuje się wahadło kolejowe z cementem. Stacja 
sprężarek (nowy obiekt w budowie) pozwala pneumatycznie 
napełniać kilka cementowozów z „Transbudu”, którymi ce­
ment dowozi się na budowy województwa pilskiego. Po za­
instalowaniu urządzeń na wszystkich dziesięciu zbiornikach 
Stacja Przesypowa Cementu w Pile będzie w pełni zaspoka­
jać potrzeby województwa pilskiego, (ryk)

W DARZE SERCA
OPALENICA. Pracownicy cu­

krowni w tym mieście wojewódz 
twa poznańskiego wyróżniają 
się aktywnością w honorowym 
dawstwie krwi. Stworzyli klub 
ludzi dobrego serca, do które­
go naieży 65 członków i przeka 
zali oni dotychczas bezinteresow 
nie około 153 Htrów życiodajne­
go płynu — część na Centrum 
Zdrowia Dziecka w Warszawie. 
Ostatnio zakładowy „bank" po 
większy! swoje zasoby o 12 li­
trów krwi podczas kolejnej ak­
cji jej zbiorowego oddawania.

(len)
PAMIĘĆ O TAMTYCH DNIACH

GNIEZNO. Kolejnym akcen­
tem gnieźnieńskich obchodów 
60 rocznicy Armii Radzieckiej by 
ło spotkanie członków Koła 
Miejskiego ZBoWiD z radziecką 
delegacją byłych oficerów i żoł­

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, teł. 36-89, 
KONIN: Wojciech Piutowski, pL PZPR 1, tel. 243-04.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.
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wania; 15.40 Rozszyfrowujemy 
piosenki; 16 Te wspaniałe słowa 
na ZGR-30; 16.29 Muzykobranie; 
16.45 Nasz rok 43; 17.05 Muzyczna 
poczta UKF; 17.40 Studio nagrań; 
18.10 Polityka dla wszystkich; 18.25 
Czas relaksu; 19 „Królowie prze­
klęci” — pow.; 19.30 Ekspresem 
przez świat; 19.35 G. Verdi: „Er- 
nani” — opera; 19.5JJ „Lalka w 
bańce” — ode. pow. Z. Juriewa; 
20 Blues wczoraj i dziś; 20.30 Wie 
czór autorski — debiuty reporter 
skie; 21 Granice muzyki; 21.40 Ro 
berta Flack solo i w duecief 22.03 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Janusz Muniak; 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu — dyskografie; 23 
„Pieśń o poranku” — wiersze mło 
dych pootów bułgarskich; 23.05 
Między dniem a snem.

Wiodomości: 5, 6, 7, 15, 17, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7 Przeboje nowe, now­
sze i najnowsze; 7.45 Muzyczny 
tydzień Poznania omówi dr Jerzy 
Mlodziejowskii; 8 Na fortepianie 
gra Jan August; 8.10 R-T-V Szkolą 

nierzy. Wieczornica stała się o- 
kazją do przypomnienia lat wal 
ki z okupantem hitlerowskim — 
także w rejonie Gniezna, do wie 
ki wzruszeń i wspomnień. Była to 
interesująca lekcja historii dla 
licznej grupy młodzieży. Ona też 
przygotowała montaż poetycko- 
muzyczny o tamtych dniach.

(bop)

PATRONACKIE MIESZKANIA 
DLA MŁODYCH

KOŚCIAN. Członkowie ZSMP 
w Kościanie (Leszczyńskie) bę­
dą mieć szansę szybszego otrzy 
mania mieszkania. Umożliwić to 
im ma patronackie budowanie 
demów, a więc wykonywanie 
wielu robót przez przyszłych lo­
katorów. Tym sposobem pow­
stać ma Osiedle „Szkolna" o 162 
mieszkaniach; jego budowę pla 
nuje się zacząć w ostatnim kwor 
tale br., a całość powinna być 
gotowa nie później niż w 1982 
roku. Szczegóły realizacji patro­
natu omawiano na ostatnim ple 
num Zarządu Miejskiego ZSMP.

Średnia dla Pracujących; 8.25 An 
tologia sonaty fortep. Johana Ne- 
pomuka Hummel; 9 Dla kL III i 
IV (wych. muz.); 9.20 Podróże mu 
zyczne po kraju; 9.40 Dla przed­
szkoli: „Śpiewający las”; 10 Dla 
kL VIII (wych. obywatelskie). 
Cykl: „Kim będę?”; 10.20 A. Lą­
dów: „Kikimora” — baśń ludowa; 
10.30 Estrada przyjaźni; 11 Dla 
szkół średnich (wych. muzyczne); 
11.30 Boulez prowadzi Wagnera; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt; 13.53 lekcja ję­
zyka rosyjskiego; 13.15 Pieśni Gru 
zji; 13.25 Nie tylko dla słuchaczy 
w mundurach — Marksizm ideolo 
gią klasy robotniczej; 13.50 Tu Stu 
dio Stereo (ogólnop.); 14 Naukow­
cy — rolnikom; 14.15 Tu Studio 
Stereo (ogólnop.); 15.05 Promena­
da — przegląd wydarzeń kultural 
nych za granicą; 15.40 „Pałac” — 
fragm. pow. W. Myśliwskiego; 
16.95 27 lekcja języka łacińskiego; 
16.25 Szkoła mistrzów; 16.40 Audy­
cja sportowa oprać. A. Prusiń- 
skiego; 16.50 Radioexpress; 17 Spot 
kanie z PWSM; 17.15 Audycja Matematyka

Poznańskie

Fundusz zdrowia 
większy o 19 milionów

Na Narodowy Fundusz O- 
chrony Zdrowia wpłacono w 
tym roku w województwie po 
znańskim ponad 19 milionów 
złotych. To stanowi jedną 
czwartą kwot zadeklarowa­
nych na rok 1978. Ofiarnością 
wyróżnili się przede wszyst­
kim mieszkańcy Buku, Dol­
ska, Kórnika, Książa, Lwów­
ka, Ostroroga, Rakoniewic, 
Gniezna, Mieleszyna. W Po­
znaniu przodują: Wilda i 
Grunwald.

Ze, środków zgromadzonych 
przez mieszkańców Poznań­
skiego wydatkowano w pierw 
szym kwartale około 15 milio 
nów złotych. Znaczna część z 
tego przeznaczona została na 
kupno aparatury i urządzeń 
medycznych. Dotacje na ten 
cel otrzymały placówki podle 
głe Wojewódzkiemu Wydzia­
łowi Zdrowia w Poznaniu o- 
raz gabinety szkolne na tere­
nie województwa. Nadto ze 
złotówek NFOZ zakupione zo 
stanie wyposażenie żłobka na 
Osiedlu Kraju Rad w Pozna­
niu.

W ramach inwestycji konty 
nuuje się następujące budo­
wy: Przychodni Obwodowej 
przy ulicy Opolskiej w Pozna 
niu, ośrodków zdrowia w Doi 
sku, Ostrowie, Miłosławiu i 
Kostrzynie, oddziału chirurgii 
Akademii Medycznej w Po­
znaniu i oddziału kardiologii 
AM, jak również zakładu Kii 
niki Narządów Zmysłu, (len)

Nowoczesne maszyny 
dla „Leszczynianki“
Krawiecka Spółdzielnia Pra 

cy „Leszczynianka” w Lesznie 
specjalizująca się głównie w 
szyciu spodni młodzieżow.ych, 
damskich i męskich wprowa­
dza w bieżącym roku do .pro­
dukcji kilka nowości. Znajdą 
się wśród nich nowe modele 
spodni młodzieżowych, m. in. 
kombinezony tzw. ogrodniczki 
oraz spodhie męskie wizyto­
we. Na rynek krajowy trafi w 
tym roku kilkanaście tysięcy 
różnego rodzaju spodni.

Ostatnio trwa modernizacja 
parku maszynowego spółdziel 
ni. Już wkrótce zakład wzbo­
gaci się o 17 szybkobieżnych 
maszyn zakupionych w Japo­
nii, RFN i Czechosłowacji, co 
m. in. umożliwi zwiększenie 
produkcji. (PAP)

Bogaty plon pleneru 
„Piła-Płotki 77“

Postawy twórcze” — to 
temat letniego plene- 

z/ ru V Ogólnopolskich 
Spotkań Twórców — „Piła- 
Płotki 77” oraz wystawy po­
plenerowej otwartej w salo­
nie wystawowym pilskiego 
BWA w Wojewódzkim Domu 
Kultury.

Od dwóch lat z ini­
cjatywy działaczy kultural­
nych Piły, oddziału pilskiego 
Związku Polskich Artystów 
Plastyków, Pilskiego Przedsię 
biorstwa Poszukiwań Nafty i 
Gazu oraz Wydziału Kultury i 
Sztuki Urzędu Wojewódzkie­
go — latem nad jeziorem Płot

oświatowa; 17.25 Półka z książka­
mi; 17.55 Poznański koncert ży­
czeń; 18.25 Tydzień Kultury Języ­
ka — Płeć piękna — tytuły zawo­
dowe i naukowe; 19 O zdrowie 
człowieka — W kajucie z plasti­
ku; 19.15 55 lekcja języka angiel­
skiego; 19.30 Tydzień muzyczny 
K. A. Kulki; 20 A. Vivaldi; „Pory 
roku”; 20.50 I. Strawiński: Msza; 
21.15 Odtworzenie konc. symfon., 
który odbył się z okazji 100 rocz-/i 
cy wynalezienia fonogramu; 22.15 
Ekonomia na co dzień; 22.30 I So­
nata Es-dur na flet, wiolonczelę 
i klawesyn; 22.35 Radiowo-TV 
Szkoła Średnia dla prac. Historia.

Wiadomości: 15, 16, 22.55.

K TEŁEWina 1
PROGRAM 1: 6 — RTSS. Język 

polski (sem. 2) „Dziady” cz. III — 
Sceny realistyczne; 6.30 — RTSŚ.

(sem. 2) „Rachunek

Inicjatywy kaliskich elektryków

Kilowaty nie na straty
TTasło: „Zgaś zbędną żarów
**kę”, pozostające zbyt czę 

sto jeszcze tylko sloganem, 
skutecznie realizują w codzien 
nej praktyce członkowie kali­
skiego Oddziału Stowarzysze­
nia Elektryków Polskich. Pod­
czas 2-letniej działalności z po 
wodzeniem udaje im się wpro 
wadzać różne formy oszczędza 
nia energii elektrycznej. Kalis 
cy elektrycy, których już po­
nad 400 działa w 16 kołach 
stowarzyszenia, opracowali i 
wprowadzili w życie wiele roz 
wiązań, dzięki którym uzyska 
no w tym regionie znaczne 
oszczędności w energetyce.

Główne zadania, które sta­
wiają sobie obecnie, to wpro­
wadzanie na szerszą skalę naj 
nowszych zdobyczy mechani­
zacji i telemechaniki w celu 
doskonalenia zasad eksploata­
cji energii, a także upowszech 
nianie bardziej efektywnych 
metod pracy w energetyce. W 
praktyce te poczynania spro­
wadzają się m. in. do patrono 
wania najważniejszym budo­
wom energetycznym prowadzo 
nym w Kaliskiem. Oprócz 
tego poszczególne sekcje i ze­
społy stowarzyszenia kontrolu 
ją jakość oddawanych do użyt

Konińskie

Modernizacja dróg w Witkowie

W gminie Witkowo (woje­
wództwo konińskie) trwa mo­
dernizacja sieci ulic i dróg. 
Między innymi ulepszy się na 
wierzchnie ulic: Tylnej, Spor 
towej, Polnej, Powstańców 
Wielkopolskich, Dworcowej, 
Dębińskiej, Północnej, Słonecz 
nej i Młyńskiej. Do roku 1980 
ułożonych zostanie ponad 7 ty 
sięcy metrów kwadratowych 
nowych chodników lub obję­
tych kapitalnym remontem. 
Przeprowadza się także kapi-

ki przebywają młodzi artyści 
plastycy z całego kraju. W 
plenerze „Płotki 77” brali 
także udział artyści z Finlan­
dii i Rumunii. Ideą przewod­
nią tych spotkań jest szeroka 
prezentacja dorobku artystycz 
nego uczestników, który jest 
dyskutowany i oceniany. Z 
dyskusji rodzą się nowe po­
mysły i dzieła.

Wystawa jest prezentacją 
twórczości zainspirowanej pod 
czas plenerowych spotkań. Po 
wstałe w ten sposób obrazy 
są różnorodne tak w treści, 
jak i w formie. Wydaje się,

zadań”; 11.05 — Wychowanie oby­
watelskie (kl. VII) — „Tego trze­
ba się nauczyć”; 12 — Wychowa­
nie obywatelskie (kl. VIII) — 
„Polska w RWPG”; 12.45 — TTR 
— Uprawa roślin (sem. 4) „Nawo­
żenie i zabiegi pielęgnacyjne na 
użytkach zielonych”; 13.25 — TTR 
Mechanizacja rolnictwa (sem. 4) 
„Instalacja wodociągowa”; 15 — 
Melodie: „Malowany dzban” — re 
ci lal Deana Reeda; 15.30 — NURT 
— Pedagogika — „Modernizacja 
środków dydaktycznych”. Wykład 
prof. dr. Leona Leji; 16 — Dzien­
nik (kol.); 16.10 — „Obiektyw”; 
16.30 — Dla dzieci: „Piątek z Pan­
kracym” (kol.); 17 — Spotkania z 
medycyną (kol.); 17.20 — „Krypto­
nim Stella” ode. 1 sensacyjnego 
filmu pred. TV bułgarskiej (kol.); 
18.40 — Magazyn motoryzacyjny 
(kol.); 19 — Dobranoc dla naj­
młodszych (kol.); 19.10 — Siódem­
ka; 19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.); 20.30 — .,Parada oszustów” 
— ode. 4 pt. „Ładny gips” — film 
fabularny produkcji TP; 21.40 
— „Sami swoi” — program mu­

ku instalacji i prawidłowość 
funkcjonowania energochłon 
nych maszyn i urządzeń w za 
kładach przemysłowych. Jak 
wykazują te kontrole, w wie­
lu zakładach zdarzają się wy­
padki pracy maszyn na tzw. 
jałowym biegu, eksploatują­
cych prąd bezużytecznie oraz 
różne niedopatrzenia pochła­
niające cenne kilowaty.

Innego typu działalność, to 
konkursy na temat oszczędza­
nia energii elektrycznej oraz 
prowadzone systematycznie 
kursy i szkolenia, których w 
okresie 2 lat działalności kali­
skiego Oddziału SEP zorgani­
zowano blisko 500. Współpra­
cując z Oddziałem Wojewódz­
kim NOT w Kaliszu, aktyw 
stowarzyszenia uczestniczy też 

w dorocznych Kaliskich Dniach 
Techniki.

Kierunki dalszej działalno­
ści w ulepszaniu gospodarki 
elektroenergetycznej omówili 
delegaci poszczególnych kół na 
niedawnym walnym zgroma­
dzeniu Oddziału Wojewódzkie 
go SEP w Kaliszu. Wybrano 
również nowe władze Oddzia­
łu, którego prezesem został 
ponownie Zdzisław Suliga.

(par)

Remont drogi wylotowej w kie­
runku Trzemeszna. Pracuje bry­
gada Oddziału Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Drogo­

wych w Strzałkowie.
Fot. — H. Kamea

talne remonty (połączone z 
modernizacją) placów, targo­
wisk, parkingów. Ponadto w 
najbliższych latach wymieni 
się, na bardziej nowoczesne, 
około 150 lamp ulicznych, (za) 

że hasło pleneru „Postawy 
twórcze” mimo swej całej zło 
żoności zostało spełnione. Jest 
to być może, jak stwierdzali 
sami uczestnicy, nić wiążąca 
współczesne nurty w młodej 
polskiej plastyce, dla której 
zarówno plener jak i wysta­
wa okazały się udaną impre­
zą. Dlatego też sądzić należy, 
iż wystawa w Wojewódzkim 
Domu Kultury zainteresuje 
szerokie grono odbiorców.

Warto zwrócić uwagę na 
jeszcze jeden aspekt. Jest nim 
mecenat zakładu pracy — w 
tym przypadku Pilskiego 
Przedsiębiorstwa Poszukiwań 
Nafty i Gazu, które po pierw 
szym plenerze utworzyło wła 
sną galerię zakładową (to chy 
ba ewenement w kraju). Gale­
ria wzbogaci się o obrazy po­
wstałe v/ czasie ubiegłorocz-

•'nego pleneru, (ryk)

zyczny. Wystąpią: Zespół „S>- 
mi swoi”, wokaliści Hanna Bana­
szek i Jan Izbiński (kol.); 22.10 
Dziennik (kol.); 22.25 — Studio 
Teatralne: Henryk Ibsen — Gdy 
wstaniem z martwych. ,

PROGRAM 2: 16.05 — Teatr Sen 
sacji: Józef Hen — „Okup dla 
wszystkich” (ko!.); 17.20 — Tajem­
niczy świat przyrody — „w świę­
cie komórek” (kol.); 18 — Turysty 
ka i wypoczynek (kol.); 18.30 — 
Ocalić od zapomnienia: „Ile tylko 
w tym Polski...” rep. filmowy 
ukazujący warszawskie pałace 
(kol.); 19 — „Teleskop”; 19.20 — 
Dobranoc dla najmłodszych (kol.); 
19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.); 20.30 — Język francuski — 
kurs podstawowy lek. 24 (kol.); 21 
— Spotkanie z prof. Wiktorem 
Degą — światowej sławy uczonym, 
uważanym za twórcę polskiej re­
habilitacji oraz współtwórcę no­
woczesnej ortopedii (kol.); 22 _  
Studio Sport — Wokół stadionów 
(kol.); 22.40 — 24 godziny (ko!.); 
22.50 — Program dla rodziców — 
„Konflikty” (kol.).


